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PIEŚŃ MŁODYCH.
N ie  je s te m  sam!

My ta k  c z u je m y  w szy scy ,  
w sz y s tk im  n a m  k re w  j e d n a k o  gra, 
j e d n a k i  ry tm  i se rc  i dusz!
I ci d a le c y  i ci b l iscy  
id z ie m y  w szyscy ,  g d z ie  iść  t rz a  
i j e d e n  p ło m ie ń  górze  nam , 
j e d n a k ą  m a m y  p ie ś ń  n a  u s tach !
A  n ie  w c z e rw o n y c h  idz iem  ch u s ta c h ,  
jak  sług i rew o luc ji  burz .
T r z e b a ,  b y  n a ró d  w ła d a ł  już, 
w ięc  id z iem  my, n a ro d u  w ojska , 
a w  s e rc a c h  n a sz y c h  K rzyż i Polska!

T e n  w ie lk i s z ta n d a r  się  n ie  chw ieje ,  
k tó ry  je s t  n a s z y c h  sk rz y d e ł  s te rem , 
bo  on  n ie  św iec i „ b o h a te r e m " ,  
lecz  jego  s i łą  s ą  idee!

H ej,  tam , do  wtóru , 
śp ie sz m y  do  chóru , 
p ie ś n ią  u d e rz m y  w sum ien ia !
Z e t r z y jm y  z P o lsk i  b ru d  i kurz , 
s ta rg a jm y ,  z d e p c z m y  fałsz , co m o ta ,  
ze rw ijm y  m ask i ,  z e trz y jm y  b ło ta :  
d o b ą d ź m y  P o lsk ę  z c ia ł  zam kn ien ia !

S ilne  s ą  n a s z e  ra m io n a ,  
s i ln ie jsze  s e rc a  nasze ,  
w ięc  se rc  d o b ą d ź m y  p a ła s z e  — 
u d e rz m y ,  tn i jm y , n iech a j  k o n a  
t łum , co n ie p ra w e  w zn o s i  bogi, 
co au reo lę  W ie lk ie j  Po lsce  z ryw a; 
n ie c h a j  s ię  o c k n ie  P o ls k a  —  ta  p raw dz iw a!

N iech  s tan ie  j a s n ą  s to p ą  o B a łtyk  op ar tą ,  
d r u g ą  w  ś lą z a c k im  w ę g la  py le ,  
z m ie c z e m  s t ra ż n ik a  w y c ią g n ię ty m  h a rd o  
n a  z a c h ó d  —  i n iech  o trzą śn ie  z p o g a r d ą  
sw o ich  i o b c y c h  z a p rz e d a ń c ó w  czarta!

W ie m y  o s e rc  i ram io n  sile, 
i że n a m  b ło g o s ław i Bóg! — 
a  c h c e m y  P o lsk i  d la  P o laków , 
n ie c h  w  niej n ie  rz ą d z i  ż a d e n  wróg!
W ię c  p o d  sk rz y d ła m i  orlich  p ta k ó w , 
z s z c z e rb c e m  C h ro b re g o  n a  sercu , 
j a k b y ś m y  w  d ło n ia c h  też  m ieli po  szcze rbcu ,  
s to im y  w  pogotow iu , j a k  a rm ja ,  j a k  las, 
ja k  o r łów  do  lo tu  g o to w y ch  ć m a  gęsta; 
c z e k a m y ,  bo  idz ie ,  b o  z b l iża  s ię  czas  
w a lk i ,  p rzez  w a lk ę  —  zw yc ięs tw a!

G,

Czytelnikom i przyjaciołom naszego pisma 
dziękujemy za powinszowania i nawzajem, 
ż y c z y m y  s e r d e c z n i e  p o m y ś l n o ś c i  

w N o w y m  Ro k u!

Na ten nasz nowy rok 1931.
Cóż n ies ie  on n a m  w  z a n a d rz u  te n  n o w y  rok 

!931? R a d o ś c i  czy  sm u tk i?  C h w a łę  czy  pon iżen ia?  
Z a s o b y  czy  n ie d o s ta te k ?  N ie  o d g a d n ie s z  tego  ani 
ob liczysz , b o  w sz y s tk o  je s t  w  rę k u  B oga  N a jw y ż ­
szego  —  i n ie p rz e n ik n io n e  są  t a je m n ic e  Jego p o s ta ­
now ień !  A le  Bóg S p ra w ie d l iw y  w  d o b ro c i  sw e j  
o b d a rz y ł  św ia t  p r a w a m i  n ie w ru sz o n y m i,  c z ło w ie k a — 
ro zu m em , w ięc  m o ż n a  j e d n a k  z a j rz e ć  w  p e łn ą  ta ­
je m n ic  p rzysz ło ść  i n ie je d n o  w ca le  d o b rz e  sob ie  
w y m ia rk o w a ć .  S k o rz y s ta jm y  z tej ł a sk i  Bożej 
i rz u ć m y  w zro k iem  w o k ó ł  s ieb ie .  C óż  t e d y  z o b a ­
czym y? O to  n a r o d y  l ą d u  n aszego ,  a  b o d a j  i ca łego  
św ia ta  c iąg le  je sz c z e  n ie  m o g ą  p rz y jść  do  s ieb ie  
po  o k ro p n y c h  zn iszczen iach ,  ja k ie  p o c z y n i ła  w ie l ­
k a  w o jna .  N ik o m u  te ra z  n ie  je s t  d o b rze :  an i tym , 
k tó rz y  p rz e z  w o jn ę  byli d o tk n ię c i ,  an i  tym , k tó rz y  
n a  w o jn ie  zarobili .  C a ły  ś w ia t  z b ied n ia ł :  w  R osji  
n ę d z a  o k ro p n a ,  b ie d a  je s t  w N ie m c z e ch ,  to  s a ­
m o  w  k ra ju  w ło sk im , zas tó j  i m il jony  b e z ro ­
b o tn y c h  w  A ng lj i ,  c ia sno  i d u sz n o  w  A m e r y c e  
P ó łn o cn e j  i w e  F ranc ji .  N ie  z ro zk o szy  też  Bra- 
zylja, A r g e n t y n a  i in n e  k ra je  A m e r y k i  p o łu d n io ­
w ej z a m k n ę ły  g ra n ic e  d la  e m ig ra n tó w  z E u ro p y .  
A  że g łó d  i b ie d a  to  z ły  d o ra d c a ,  w ięc  w sz ę d z ie  
czuć  n iepokó j.  C zu ć  ten  n iepokó j i j a k b y  g o rą c z k ę  
szczegó ln ie  u  o b u  n a s ? y c h  są s ia d ó w , o sob liw ie  
w śró d  n iem ców .

T r z e b a  w ięc  m ieć  się  n a  b aczn o śc i .
N ie s te ty  s k u tk i  g o s p o d a rc z e  w ie lk ie j  w o jny  

n ie  o m in ę ły  i Po lsk i.  O  z b y t  n a  to w a ry  fa b ry c z n e  
za  g ra n ic a m i  k ra ju  t ru d n o ;  in w e n ta rz ,  zboże , d rób , 
n a b ia ł— p ła c i  licho , w ięc  c iężko  n a m  i n ic  n ie  za ­
p o w ia d a ,  a b y  p r ę d k o  m o ż n a  b y ło  o c z e k iw a ć  w y ­
raźne j  p o p ra w y .  P rz e z  rok  1931 m u s im y  w  Po lsce  
g o s p o d a ro w a ć  m ą d rz e ,  p r a c o w a ć  d u żo  a w y d a w a ć  
m ało . P a ń ś tw o ,  rząd ,  m ia s ta ,  p o w ia ty ,  gm in y ,  sp ó łk i ,  
lu d z ie  p ry w a tn i  —  s ło w em  w sz y sc y  m u s im y  żyć  
b a rd z o  o szczęd n ie ,  jeże l i  c h c e m y  w iązać  k o n ie c  
z k o ń c e m  i n ie  b r n ą ć  w  l ic h w ia rsk ie  d ług i .  P rz y ­
k ła d  p o w in ie n  iść z gó ry  od rząd u ,  a le  w  tern  m a ła  
n a d z ie ja .

G d y  od  c h le b a  p rz e jd z ie m y  do  k ra in y  d u c h a ,  
to  tu  r. 1931 z a p o w ia d a  s ię  lep ie j .  O c k n ą ł  s ię  n a ró d  
w  Polsce: w id a ć  to  w ś ró d  m ło d z ieży ,  po  m ia s ta c h ,  
n a  w s i a c h — w sz ę d z ie .  P o c z u ł  się so b ą ,  p o czu ł  się 
g ro m a d ą ,  siłą; ch ce  m ieć  sw ą  w o lę ,  sw o je  p raw o . 
Ś liczn ie  to  w y c z u w a  te n  18-letni m ło d z ie n ia sz e k ,  
k tó re g o  P i e ś ń  m ł o d y c h  d r u k u je m y  obok ,  g d y  
p isze:

„N ie  je s te m  sam!
M y ta k  c z u je m y  w szyscy ,
W sz y s tk im  n a m  k re w  j e d n a k o  g ra" .

T o  p r a w d a ,  m ło d z ie ż  n a sz e g o  o b o zu  n ie  czu je  
się  te ra z  s a m o tn a ,  an i  s ła b a .  O n a  rw ie  się  do  p ra c y  
z w ia r ą  w  p rzy sz ło ść .

„ W ie m y  o se rc  i ram io n  sile 
I że  n a m  b ło g o s ła w i  Bóg!”

w o ła  ich  p ieśn ia rz .
N ie c h -ż e  W a m  m łodzi,  Bóg b ło gos ław i.  P r a ­

cujcie, n ie  o c iąg a jc ie  się. W  w a s  c a ła  n a d z ie ja  
n a ro d u .  Z .



Nr. 1 3

Po staremu.
N a  d ru g ie m  p o s ie d z e n iu  S e jm u  p rz e d ło ż y ł  

rząd  p ro je k t  b u d ż e tu  p a ń s t w a  n a  to k  b u d ż e to w y  
od 1 k w ie tn ia  1931 r. do  31 m a r c a  1932 r.

Jak  b y ło  do  p rz e w id z e n ia ,  r z ą d  z a m ie rz a  go­
s p o d a r o w a ć  ta k  sam o, ja k  d o tą d .  W ię k sz y c h  zm ian  
w  p ro je k c ie  w  p o ró w n a n iu  z tem , co je s t  teraz , 
n ie m a .

R z ą d ,  j a k  w iem y , m a  b ra k i  w k as ie .  Z  k o ­
n ieczn o śc i  m u s ia ło  się to  o d b ić  t ro c h ę  i n a  b u d ż e ­
cie. A le  rz ą d  n ie  do  w szy s tk ieg o  c h c ia ł  się p rz y ­
z n a ć  i d la te g o  ró ż n e  l iczby , z a m ie sz c zo n e  w b u d ż e ­
cie, są  z u p e łn ie  d o w o ln e  i n ie śc is łe .  T a k  np . rząd  
p o w ia d a ,  że n a  ca ły  ro k  w y s ta rc z y  m u  n a  e m e ry ­
tu ry  k w o ta  121 milj. 400 ty s ięcy  z ło tych . R z ą d  sam  
d o s k o n a le  wie, że  t a  k w o ta  n ie  w y s ta rczy .  T e g o  
ro k u  w y p ła c i  r z ą d  n a  e m e ry tó w  p o n a d  160 milj. 
zł. W  p rz y s z ły m  ro k u  e m e ry tó w  b ę d z ie  w ięcej,  
an iże l i  obecn ie ,  b o  w sz y s tk ie  m in is te r s tw a  w d a l ­
s z y m  c ią g u  w y s y ła ją  c a łe  se tk i  ludzi n a  e m e ry tu rę .  
N ow y  m a rsz a łe k  se jm u, Św ita lsk i,  z p a r t j i  rządow ej,  
w  k w a d r a n s  p o  sw y m  w y b o rz e  n a  m a r s z a łk a  p o ­
s ła ł  n a  e m e ry tu rę  d o ty c h c z a so w e g o  d y re k to ra  b iu ­
ra  se jm o w e g o  P o m o rsk ie g o ,  c z ło w ie k a  m łodego , 
a w  jeg o  m ie jsce  m ia n o w a ł  sw ego  za u fa n e g o ,  D z ia ­
dosza .  P o c ó ż  w ięc  p rz y  tak ie j  g o s p o d a rc e  rz ą d  z a ­
p o w ia d a  n a  e m e ry tó w  k w o tę  121Ł/ 2 milj. zł., k ied y  
n a p r a w d ę  n a  te n  cel w y d a ć  t r z e b a  b ę d z ie  około 
180 d o  200 milj. zł. A  ta k ic h  „ z a g a d e k ” w p la ­
n ie  b u d ż e to w y m  m a m y  w ięcej.

C z e m u ż  do ta k ic h  s z tu c z e k  m u s ia ł  s ię  u c ie k a ć  
rząd?  D la tego ,  że r z ą d  m u s ia ł  p rz e d ło ż y ć  se jm ow i 
b u d ż e t  z ró w n o w ażo n y :  w y d a tk i  n ie  m o g ą  być  w ię ­
ksze , n iż  p rz e w id y w a n e  do ch o d y !  M im o p o w y ż sz y c h  
sz tu c z e k  p rz e d ło ż o n y  b u d ż e t  w y k a z u je  ty lk o  4 milj. 
zł. w ięce j  w  d o c h o d a c h ,  j a k  w  w y d a tk a c h .  R z ą d  
ob l icza  d o c h o d y  n a  2.890 milj. zł., a w y d a tk i  n a  
2.886 milj. zł. P a p ie r  c ierp liw y , g ło śno  n ie  krzyczy! 
Z n ie s ie  w szystko , co n a  n im  lu d z ie  n a p i s z ą  lub  
w y d ru k u ją .

W ie m y ,  ja k  robi szew c ,  g d y  m u  b ra k n ie  k a ­
w a łk a  sk ó ry  n a  u sz y c ie  b u ta :  n a c ią g a  skó rę .  P o ­
d o b n ie  ro b i  i rząd :  n a c ią g a  d o c h o d y .  L iczy  w ięc  
rząd , że  z p o d a tk u  p rz e m y s ło w e g o  d o s ta n ie  aż 
315 milj. zł., z c e ł  aż  350 milj. zł., ch o ć  za  p ó ł  
ro k u  1930 d o s ta ł  ty lko  1391/2 milj. zł. R z ą d  ch ce  
d o s ta ć  z ty to n iu  405 milj. zł., ze sp i ry tu su  415V2 
milj. zł.! T e g o  ro k u  d o s ta ł  r z ą d  ze sp i ry tu su  za  6 
m ie s ię c y  143 milj. zł.!, z ty to n iu  215 milj. zł.! W ia ­
dom o  n a m ,  że  m o n o p o le  s a m e  się  zad łu ży ły ,  by le  
ty lk o  m in is t ro w i s k a rb u  ja k  n a jw ięce j  d a ć  i że  da le j  
n a w e t  tyle , co d o tą d ,  d a w a ć  rząd o w i n ie  m ogą. 
R z ą d ,  w s ta w ia ją c  p o w y ż sz e  l iczby  do  b u d ż e tu ,  
z gó ry  wie, że n ie je d n o  ź ró d ło  za w ie d z ie .  R z ą d  
n a c ią g a  skó rę .  S z e w c o m  to się  c z a s e m  u d a je  — czy 
się  u d a  rządow i?  W ą tp ię ,  z p ró żn eg o  i S a lo m o n  
n ie  na le je .

R z ą d  zm n ie js z y ł  s z tu czn ie  k w o tę  n a  e m e r y ­
tu ry . Z m n ie j s z y ł  j e d n a k  s ta n o w c z o  i o s ta te c z n ie  
su m y  n a  szko ły , n a  ce le  ro ln ic tw a ,  n a  re fo rm ę  ro l­
ną, n a  ro b o ty  p u b l ic z n e  p rz y  reg u lac j i  rzek , b u d o ­
w ie  d ró g  i m os tów . R z ą d  p o s ta n o w ił  n a  raz ie  n ie  
k o ń c z y ć  ro z p o c z ę ty c h  b u d o w li .  T e  „o sz c z ę d n o śc i  , 
p rz e z  rz ą d  z a p o w ia d a n e  b ę d ą  b a rd z o  b o le s n e  d la  
o gó łu  ludnośc i ,  z w ła sz c z a  zaś d la  lu d n o śc i  ro ln i­
czej. O b s z e rn ie j  om ó w ię  je  w n a s tę p n y m  ty g o d n iu .

N a  d z iś  p o d a ję :  na  b u d o w ę  szkó ł  p o w s z e c h ­
n y c h  d o tą d  b y ło  20 milj. z ł , w  roku  p rz y sz ły m  m a  
b y ć  ty lko  miljon. N o w y ch  nau czy c ie l i  teg o  roku  
m ia ło  b y ć  m ia n o w a n y c h  4.000, w p rz y sz ły m  roku  
ty lk o  1.000!

M o ż n a b y  z ro zu m ieć  te  b o le sn e  o szczęd n o śc i  
rz ą d u  i p o w ie d z ie ć  sobie  i d rug im : „ha, t rudno , 
n ie m a  n a  n ic  p ien ięd zy !"  T y m c z a s e m  n a  p e w n e  
p o trz e b y  rz ą d  j e d n a k  p ie n ią d z e  ma! P o s łu c h a jm y .  
O to  w  b u d ż e c ie  M in is t ra  S p raw  W e w n ę t r z n y c h  
(s t ro n ica  82) czy tam y , iż r z ą d  n a b y ł  za  4.001.379 zł. 
zd ro jow isko  „ D ru sk ie n ik i” i te ra z  z a p łac ić  t r z e b a  
p ie rw sz ą  ra tę  w  su m ie  500.000 zł. P o z a te m  rząd  
n a b y ł  w  ty c h ż e  D ru s k ie n ik a c h  u ro czy sk o  „ P o g a n ­
k ę ” i te ra z  w y p a d a  r a ta  za  tę  „ P o g a n k ę ” w  su m ie
140.000 zł. T o  n a  b u d o w ę  szkół, n a  reg u lac ję  rzek, 
n a  p o m o c  d la  ro ln ic tw a  p ie n ię d z y  n iem a , a n a  
„ P o g a n k i” są? A n i  ośw iata ,  an i d o b r o b y t  lu d n o śc i  
n ic  b y  n ie  s trac i ły ,  g d y b y  n a d a l  D ru sk ie n ik i  z o s t a ­
ły  w ła sn o śc ią  p ry w a tn ą !

C z y ta jm y  da le j .  M in is te r  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  
m a  tego  ro k u  8.460.000 zł. n a  fu n d u s z  d y s p o z y ­
cy jny , z k tó rego  n ie  zd a je  r a c h u n k u  — w  roku  n a ­
s tę p n y m  m a  d o s ta ć  9.260.000 zł.! M in is te r  s p ra w  
w o jsk o w y c h  m a  6 milj. zł. n a  tak i  sa m  fundusz ,  
w ro k u  p rz y s z ły m  m a  d o s ta ć  8 milj, zł. M in is te r  
s p ra w  w e w n ę t r z n y c h  m a  teg o  ro k u  3 milj. zł., a n a  rok 
p rz y sz ły  6 milj. zł. N a w e t  o  ta k ic h  d ro b ia z g a c h  
ja k  w y g o d a  d la  m in is tra ,  p a m ię ta n o .  M in is te r  p o c z t  
i te leg ra fów  m a  tego  roku  12.000 zł. n a  w y d a tk i  
p rz e d s ta w ic ie ls k ie ,  w  roku  p rz y s z ły m  m a  dos tać
20.000 zł.

T y le  p ie n ię d z y ,  ty le  p ie n ię d z y ,  j a k b y  w s k a r ­
b ie  p o lsk im  p rz e le w a ło  się od  n a d m ia ru  złota! M i­
n is t ro w ie  n ie  m o g ą  s ię  s k a rż y ć  n a  swój los i na  
sw oje  u p o ś led zen ie .

O s ta te c z n ie  b r a k n ie  M in is trow i sk a rb u  p a ru  
se t  m il jo n ó w  z ło ty c h  n a w e t  n a  taką, j a k  on  p r z e d ­
s taw ia ,  g o sp o d a rk ę .  S k ą d  w eźm ie?  D ziś  ju ż  w iem y. 
W  sam ej u s ta w ie  b u d że to w e j  je s t  p rzep is ,  p o z w a ­
la jący  n a  z a c ią g n ię c ie  p o ż y c z k i  50 milj. zł. w  B an ­
k u  Polsk im . Je szcze  p rzed  św ię tam i rz ą d  w n iós ł  do 
se jm u  p ro je k t  u s ta w y  o p o ży czce  32 milj. do la rów  
od  sz w e d ó w  n a  z a s ta w  i d z ie rż a w ę  m ono p o lu  z a ­
p a łc z a n eg o .  P a n  G ó re c k i  og łasza ,  że  w im ien iu  
r z ą d u  d o b i ja  ta rg u  z k a p i ta l i s ta m i  f ran cu sk im i.  Z a  
p o ż y c z k ę  300 milj. zł. r z ą d  o d d a  f ra n c u z o m  kolej, 
ł ą c z ą c ą  Ś lą sk  z m o rzem , n a  la t  50. T e  p ie n ią d z e  
w y s ta r c z ą  n a  ła ta n ie  d z iu r  p rz e z  jak iś  czas .  S p ła ­
c a ć  je  p o te m  b ę d z ie  t r z e b a  p rzez  l a t  20!

Stanisław Rymar

C ały  r o k  m i lą  c z y t a n k ą  w  k a ż d y m  d o m u  
f a m i l i jn y m  b ę d z i e  k a l e n d a r z  „ Z O R Z A *  

n a  r o k  1931.

S ze reg  c ie k a w y c h  o p o w ia d a ń  i w sk a z ó w e k  gosp o ­
d a rc z y c h  w ra z  z i lu s trac jam i czyn i  tę  k s ią ż k ę  
n i e z b ę d n ą  d la  k a ż d e g o  z n a sz y c h  p re n u m e ra to ró w .

C e n a  1 z l .  5 0  gr.

D la  n a sz y c h  czy te ln ik ó w  p rzy  o d b io rze  n a  m iejscu  
1 z l., a z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 z ł. 3 0  g r. 
Z a łą c z a jc ie  p ie n ią d z e  w ra z  z p r e n u m e r a t ą .
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Z życia kraju,
W  spraw ie naszej gazety

Szanowna Redakcjo!
P re n u m e ru ję  „ Z o r z ę “ już l a t  8 i z a u w a ż y łem , 

że  w o s ta tn ic h  la tach  n a s tą p i ła  z n a c z n a  p o p r a ­
w a. O s ta tn ie  rocznik i s ą  o w ie le  le p sz e  od  d a w ­
n ie jszych .  M ojem  z d a n ie m  n a jb a rd z ie j  p o ż ą d a n e m  
b y ło b y  p o d n ie s ie n ie  poz iom u p ism a .  C zasy  się 
z m ie n ia ją  i w ieś o b e c n a  n ie  je s t  już  ta  s am a , co 
b y ła  p rz e d  wojną. D o g ło su  w raz  w ięce j  p r z y ­
c h o d z ą  l u d z i e  m ł o d z i ,  w ięcej w yro b ien i  ży 
ciowo, o w iększe j  o św iac ie  i w o b e c  tego  t r z e b a  ich 
inacze j t rak to w ać ,  n iż  s ta rs z e  p o k o le n ie  „pań -  
s z c z y ź n ia n e “ . Z re sz tą  d la  n ich  są  g a z e ty  takie, jak  
„ Ś w ią te c z n a " ,  „P o s iew "  i in n e .  M ia łem  sp o so b n o ść  
w idz ieć  z ja k im  z a in te re so w a n ie m  c z y ta n o  n a  wsi, 
w czas ie  w yborczym , m o w ę  R y b arsk ieg o ,  z a m ie s z ­
c z o n ą  w G ło s ie  L u b e lsk im . C h o c ia ż  to  p ra w ic a  
a le  co rac ja ,  to t r z e b a  p rzy zn ać ,  m ówili g o sp o ­
d a rz e  p o m ię d z y  sobą; g d y ż  w ieś ta  je s t  p o d  w p ły ­
w a m i r a d y k a łó w  c h ło p sk ic h .  G a z e ta  n a s tę p n ie  
c h o d z i ła  z r ą k  do rą k  i b u d z i ł a  p o w s z e c h n ą  c ie ­
kaw ość .

W  Z o rz y  Nr. 24, 1928r. p is a ł  R. D m ow sk i:  „C h c ą c  
z a p rz ą d z  do  s łu ż b y  O jc z y ź n ie  m nie j  ś w ia d o m e  ży ­
w io ły  n a ro d o w e ,  t r z e b a  w śró d  n ich  ro z w in ą ć  w ie l ­
k ą  p ra c ę ,  n ie ty lk o  p ra c ę  po l i ty czn ą ,  p r o w a d z ą c ą  
do  ich  u św ia d o m ie n ia  i o rg an izac j i ,  a le  p ra c ę ,  w e 
w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h ,  k u l tu ra ln ą  i g o sp o d a rczą ,  
in acze j  z w ią z e k  m ię d z y  św ia d o m ą  c z ę śc ią  n a ro d u ,  
a  m a s a m i  .b ęd z ie  z a w sze  p o w ie rzch o w n y .  Nade* 
w s z y s tk o b y m  p ra g n ą ł ,  a ż e b y  to z d a n ie  zrozum ie li  
i n a leży c ie  n iem  się  p rze ję l i  m łodsi  nasi p r z y ja ­
ciele, k tó rz y  dz iś  w p ra c ę  n a s z ą  w n o s z ą  św ie ż ą  
e n e r g i ę ”. 7

O tó ż  m oim  z d a n ie m  „ Z o rz a "  je s t  g łów nie  
p o l i ty c z n a  i z a  m a ło  z w ra c a  u w a g ę  n a  s p ra w y  
g o sp o d a rc z e  i k u l tu ra ln e .  K o ń cząc  te sw oje  uw agi,  
p roszę , ab y  „ Z o r z a ” zam ie śc i ła  o d c z y t  ks . b i s k u p a  
A d a m s k ie g o ,  p o d  ty tu łe m  „ M o ra ln e  i sp o łe c z n e  
p o d s ta w y  p ra c y  sp ó łd z ie lcze j" .
Wierzchowina (woj. lubelskie) S t .  Z a W a lsk i

Zjazd m łodych .
W  L u b l in ie  o d b y ł  się z ja z d  c z ło n k ó w  R a d y  

N ac z e ln e j  M ło d z ie ż y  W sz e c h p o lsk ie j .  N a  z jazd  
p rz y b y l i  d e le g a c i  w sz y s tk ic h  k ó ł  m ło d z ie ż y  W s z e c h ­
po lsk ie j .

P o  w y s łu c h a n iu  M szy  św ięte j ,  o d p ra w io n e j  
p rzez  c z ło n k a  M. W . ks. W o jc ie c h o w sk ie g o ,  o tw o ­
rz y ł  o b r a d y  p re z e s  R a d y  N acze ln e j  p. J a n  M osdorf, 
w z y w a ją c  do  u c z c z e n ia  p a m ię c i  z m a r łe g o  c z ło n k a  
R a d y  ks. C z e s ła w a  Ł o d z ień sk ieg o .  N a s tę p n ie  sen jo r  
M ło d z ieży  W s z e c h p o ls k ie j  p. Jan  R e m b ie l iń sk i  w y ­
g łos i ł  re fe ra t  p. t. „ K a to l icy zm  a  id e a  n a ro d o w a " ,  
p o c z e m  p. M osdorf  p r z e d s ta w i ł  p ro je k t  now ej d e ­
k la rac j i  id eo w e j ,  k tó rą  p o  oży w io n e j  ro z p ra w ie  p rz y ­
ję ła  R a d a  i p o s ta n o w i ła  p r z e d s ta w ić  z jazdow i, 
m a ją c e m u  się o d b y ć  w  m a ju  1931 roku  w  W iln ie .

P o z a te m  p rzy ję to  sz e re g  u c h w a ł ,  w  k tó ry c h  
m ię d z y  in n e m i  w y p o w ie d z ia n o  się  w  sp ra w ie  B rześ­
cia, o raz  s tw ie rd z o n o ,  że M ło d z ież  W s z e c h p o ls k a ,  
b e z  w zg lęd u  n a  n a jo s t rz e js z e  s z y k a n y  i p rz e m o c  p ro ­
w a d z ić  b ę d z ie  sw ą  p ra c ę  n a d  po lsk im  i k a to l ick im  
c h a ra k te re m  z rz e s z e ń  a k a d e m ic k ic h .

Z jazdy w ojew ódzkie.
W  W a rs z a w ie  i w P o z n a n iu  o d b y ły  się o k r ę ­

gow e z ja z d y  w o je w ó d z k ie  S t ro n n ic tw a  N a ro d o w eg o .
W  W a rsz a w ie ,  w lo k a lu  p rzy  A le i  Je ro zo l im ­

skiej 17, z a g a i ł  p o s ie d z e n ie  i z ło ży ł  ogólne  s p ra w o ­
z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i  z a r z ą d u  o k ręg o w eg o  p. Jaxa- 
B ąkow sk i.

N a s tę p n ie  p re z e s  r a d y  n a c z e ln e j  i z a r z ą d u  
g łów nego , p. s e n a to r  Jo a c h im  B ar to szew icz ,  w  kró t-  
k iem , a  d o b i tn e m  p rz e m ó w ie n iu  p o d k re ś l i ł  m o ra ln e  
z n a c z e n ie  w y n ik u  o s ta tn ic h  w y b o ró w  d o  S e jm u  
i S en a tu ,  w z y w a ją c  do  w y tę ż o n e j  p r a c y  o rg a n iz a ­
cy jnej i u g ru n to w a n ia  m yśli  n a ro d o w e j  w sz e re g a c h  
n a sz e g o  sp o łe c z e ń s tw a ,  ta k  w m ieśc ie  ja k  i n a  wsi.

T e c h n ik ę  i t a k ty k ę  w y b o r c z ą  S tr .  N ar. o raz  
m- to d y  i p rzem o c ,  s to so w a n e  p rzez  s a n a c ję ,  om ów ił  
w y c z e rp u ją c o  w d łu ż s z e m  p rz e m ó w ie n iu  p o se ł  K a ­
rol W ie rczak .

N a d  z ło żo n em i s p ra w o z d a n ia m i  i n a d  ogólną  
d z ia ła ln o ś c ią  z a rz ą d u  w y w ią z a ła  się  d łu g a  i o ży ­
w io n a  ro z p ra w a ,  w  k tó re j  z a b ie ra l i  g łos  pp.: W ie r ­
czak , K o rn e c k i  i inni.

N a s tę p n ie  w y b ra n o  n o w y  z a r z ą d  o k rę g o w y  
z p. p o s łe m  Jas iu k o w iczem , jak o  p re z e s e m  n a  czele .

P ie rw sz y  po  w y b o ra c h  z ja z d  w o je w ó d z k i  S t ro n ­
n ic tw a  N a ro d o w e g o  w  P o z n a n iu  z g ro m a d z i ł  w  n ie ­
dzielę , dn . 7 g ru d n ia ,  n a  sali Ja ro ck ieg o  p o n a d  
230 osób. O p ró c z  c z ło n k ó w  k o m ite tó w  w y b o r ­
czych ,  p o w ia to w y c h  i o k rę g o w y c h ,  p rzy b y l i  z e w s z ą d  
l iczn ie  n a ro d o w i d z ia ła c z e  w ie lkopo lscy ,  pos ło w ie  
i sen a to ro w ie .

Z ja z d  ro z p o c z ą ł  s ię  n a b o ż e ń s tw e m  w  k o śc ie le  
św. W o jc ie c h a .

N a  o b r a d a c h  p rz e m ó w ie n ie  w s tę p n e  w y p o ­
w ie d z ia ł  n a ro d o w y  k o m isa rz  w y b o rc z y  n a  w o je ­
w ó d z tw o  p o z n a ń sk ie ,  s e n a to r  M a r ja n  S e y d a .  W s p o m ­
n ia w sz y  o n a p a d a c h  b o jó w e k  p rz e d w y b o rc z y c h ,  
o g ro ź b a c h  o so b is ty c h  i s t r a s z e n iu  n a s  B rześc iem , 
p o d n ió s ł  tę  o k o liczność ,  że n ie  z ła m a ło  to ob o zu  
n a ro d o w eg o .  U z y sk a l iśm y  p o d w ó jn ą  l ic zb ę  m a n d a ­
tó w  i n o w e  z a s tę p y  z w o len n ik ó w . W y b o rc y ,  p o m i­
m o w szy s tk o ,  co c z y n io n e  by ło  ze s t ro n y  p r z e c iw ­
nej, t łu m n ie  g a rn ę l i  s ię  d o  n aś ,  o d d a ją c  sw e  g łosy 
n a  k a n d y d a tó w  n a ro d o w y c h .  Z  w ie lk ą  ra d o śc ią  
p o d n ió s ł  też  s e n a to r  S e y d a  to, że  o bóz  n a ro d o w y  
z b ie ra  o b e c n ie  ow oce  ze swej p r a c y  w ś ró d  lu d n o śc i  
w ie jsk ie j ,  poczem , ja k o  k o m isa rz  w y b o rczy ,  z łoży ł  
z g łęb i  s e rc a  p o d z ię k o w a n ie  ty m  w sz y s tk im ,  k tó ­
rzy p rzy czy n i l i  s ię  do  z w y c ię s tw a  w W ie lk o p o lsc e  
l is ty  n a ro d o w e j .

Z  ko le i p re z e s  S tro n n ic tw a ,  p . s e n a to r  M eis ­
sn e r  zw róc ił  u w a g ę  o b e c n y c h  n a  k o n ie c z n o ść  d a l ­
szego  p rz e c iw s ta w ia n ia  się sy s tem o w i p o m a jo w e m u ,  
p rz y c z e m  w e z w a ł  tych , k tó rz y  n ie n a le ż ą c  d o  S t ro n ­
n ic tw a  za jm o w a li  się j e d n a n ie m  z w o le n n ik ó w  d la  li­
s ty  n a ro d o w e j ,  ż eb y  p rz y łą c z y l i  się o b e c n ie  do  s t ro n ­
n ic tw a  i z a k ła d a l i  k o ła  m ie jscow e.

N a  cześć  p rz y b y łe g o  w  cz a s ie  o b ra d  p o s ła  
L e w a n d o w s k ie g o ,  k tó ry  ca ły  o k re s  p r z e d w y b o rc z y  
s ie d z ia ł  w w ię z ie n iu  w G n ie ź n ie ,  ro z b rz m ie w a ły  
n a  sali p rz e z  p a r ę  m in u t  s e rd e c z n e  o k rzyk i;  w i ta ­
no  n ie  m nie j  s e rd e c z n ie  m a r s z a łk a  W a jc ie c h a  
T rą m p c z y ń s k ie g o ,  w y b ra n e g o  — ja k  w ia d o m o  — 
w  ośm iu  ok ręg ach !  D o p r z e b y w a ją c e g o  w P o z n a n iu  
A le k s a n d r a  D ę b sk ieg o ,  b y łe g o  w o jew o d y ,  k tó ry  
św ieżo  w y s z e d ł  z tw ie rd z y  b rzesk ie j ,  w y s ła n o  t e l e ­
g ra m  z w y ra z a m i  h o łd u  i czc i  za to, co ta m  p r z e ­
c ie rp ia ł .
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E C H A  B R Z E S K I E .
O św iad czen ie  u n iw e r sy te tó w .

P ro fe so ro w ie  u n iw e rsy te tu  w  K ra k o w ie  w y ­
stosow ali  p ism o do  pro f .  i p o s ła  B.B. A d a m a  K rz y ­
żan ow sk iego ,  ja k o  d o  sw ego  kolegi, w  sp ra w ie  w ia ­
dom ośc i ,  ty c z ą c y c h  się p o s tę p o w a n ia  z w ięźn iam i 
w Brześciu. P ism o to  p o d p isa ło  z g ó rą  60 p ro fe so ­
rów s ław n e j  n a sz e j  W s z e c h n ic y  Jagiellońskiej.

N a jw a ż n ie js z y  u s tę p  l is tu  b rzm i jak  n a s tę p u je :
„ L iczn e  w y d a rz e n ia ,  ja k ie  z a sz ły  w o s ta tn ic h  

la ta c h ,  p o d w a ż a ją  —  w e d łu g  n a sz e g o  g łęb o k ieg o  
p rz e k o n a n ia  —  m o ra ln e  p o d s ta w y  ż y c ia  s p o łe c z n e ­
go i p o l i ty c z n e g o  w Polsce , a p rz e z  to sam o  
z a g ra ż a ją  rozw ojow i, a  w d a ls z y c h  n a s tę p s tw a c h  
n a w e t  i s tn ie n iu  P a ń s tw a  P o lsk iego .  W  sze regu  
ty c h  z d a rz e ń  s p r a w a  w ięźn iów  b rz e sk ic h  je s t  z ja ­
w isk ie m  n a jg ro ź n ie js z em . S p ra w a  t a  n ie  m oże  b y ć  
p rz y ję ta  m ilczen iem  św ia d o m y c h  k ó ł  sp o łe c z e ń s tw a .

W  szczegó lnośc i  n a m , ja k o  w y ch o w aw co m , 
jak o  n a jb a rd z ie j  o św ieco n y m , jak o  tym , k tó rzy  
sk ła d a l i  p rz y s ię g ę  w ie rne j  s łu ż b y  i d b a ło śc i  o c a ­
ło ść  R z e c z y p o sp o l i te j ,  n ie  w o lno  p o m in ą ć  o b o ję tn ie  
s p ra w y  Brześcia .

B rześć  h a ń b i  im ię  Po lsk i w E u ro p ie .  B rześć  
w p ro w a d z a  ro z k ła d  i zg n i l izn ę  w życie po lsk ie .

W ie rz y m y ,  że P a n  i ja k o  cz ło w iek  i ja k o  Po- 
la k -o b y w a te l  po d z ie l i  ten  n a sz  sąd .  Je s te śm y  p r z e ­
k o n a n i ,  że  P a n  ja k o  p o se ł  u c z y n i  w szy s tk o ,  co 
je s t  w Jego m ocy , d la  n a p r a w ie n ia  k rz y w d ,  u k a r a ­
n ia  p r z e s tę p c ó w  i z a p o b ie ż e n ia  p o w tó rz e n iu  się 
w P o lsc e  p o d o b n y c h  w y p a d k ó w .

N ie  w olno  n a m  d o p u śc ić ,  b y  u s ta l i ło  się m n ie ­
m an ie ,  że  z b ro d n ie  p o p e łn ia n o  w Po lsce  b e z  n a ­
szego  sp rzec iw u .  P ro s im y  P a n a  p rz e to  u s i ln ie  o p o ­
w ia d o m ie n ie  nas ,  czy  z a m ie rz a  P a n  w s p ra w ie  p o ­
w y ższe j  p u b l iczn ie  w ystąpić*4.

N a  list p o w y ż sz y  o d p o w ie d z ia ł  p o se ł  prof. 
K rzy żan o w sk i ,  że  z u p e łn ie  z g a d z a  się  z p o g lą d e m  
sw y c h  k o legów  n a  k a tu s z e  w ięźn iów  b rz e sk ic h  i p o ­
c z y n i ł  już  le ż ą c e  w jego  m o cy  k rok i  w tej sp raw ie . 
T y m c z a s e m  zaś ta k ż e  in n e  u n iw e rsy te ty  po lsk ie  
o g ła sz a ją  p o d o b n e  sp rzec iw y , p o d p is a n e  k a ż d y  
p rzez  k i lk a d z ie s ią t  n a z w is k  p ro fe so ró w  i m ło d szy ch  
p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  (d o cen tó w , a sys ten tów ). 
D o tąd  z a m ieśc i ły  d z ie n n ik i  o d e z w y  ta k ie  z U n i­
w e rsy te tó w  w P o z n a n iu ,  W a rsz a w ie  i L w ow ie  
o raz  P o l i te c h n ik i  W a rsz a w sk ie j .  T a k ż e  z W i ln a  
n ie k tó rz y  p ro feso ro w ie  tam te jsze j  W s z e c h n ic y  S te ­
fa n a  B a to rego  ogłosili, iż p o p ie ra ją  sp rzec iw  u n i­
w e rsy te tó w  s to łe c z n y c h  i z a c h o d n ic h .

O ficerow ie  w o b e c  op raw ców .
„ G az .  W a r s z . “ p isze : „ O d  g ro n a  oficerów  

w c z y n n e j  s łu ż b ie  o t rz y m u je m y  n a s tę p u ją c e  p ism o:
„W  in te rp e lac j i ,  w n ies ione j  w S e jm ie d n .  16 b. m. 

d o ty czące j  s p ra w y  t r a k to w a n ia  w ięźn ió w  b rzesk ich ,  
w y m ie n io n o  k i lk a  n a z w isk  oficerów , k ró rzy  b ra li  
b e z p o ś re d n i  u d z ia ł  w  z n ę c a n iu  się n a d  w ięźn iam i 
i ich k a to w a n iu .  N a z w isk a  re s z ty  oficerów, w s p ó ł ­
p ra c o w n ik ó w  p o d p u łk o w n ik a  K o s tk a -B ie rn ack ieg o ,  
m a ją  b y ć  u s ta lo n e  w k ró tk im  czasie.

Z a r ó w n o  w e  w n io sk u  n a g ły m  K lu b u  N a ro d o ­
w ego, jak  i w in te rp e la c j i  C e n tro le w u  s łu sz n ie  p o d ­
kreślono , że u d z ia ł  o ficerów  i p o dof ice rów  c zy n n e j  
s łu ż b y  w sp ra w ie  b rz e sk ie j  je s t  h a ń b ą  d la  m u n ­
d u ru  w o jskow ego .  T ra k to w a l i  oni swój z a w ó d  
o p raw có w , —  n ie z w y k le  gorliwie. W s z y s c y  ci

o f ice row ie  m u s z ą  z n a le ź ć  się  p o z a  o b r ę b e m  sp o ­
łeczn o śc i  w o jskow ej.  Nie m o g ą  oni b y ć  n a d a l  na-  
szem i k o leg am i,  k tó ry c h  łą c z y  je d n a k o w y  m u n d u r  
w ojskow y. N iew iad o m o , k ie d y  z o s ta n ą  oni u su n ięc i  
z w o jsk a  n a  p o d s ta w ie  o rz e c z e ń  czy  to s ą d ó w  
w o jsk o w y ch ,  czy  to  o f ice rsk ich  s ą d ó w  h o n o ro w y c h .  
T o  n ie w ą tp l iw ie  n a s tą p i  w cześn ie j  czy  późn ie j .  
W  tej chw ili  m u s z ą  oni i w szy scy  ci, k tó rz y  się 
z n im i so l id a ry zu ją ,  sp o tk a ć  się z k o le ż e ń sk im  b o j ­
ko tem . S p o łe c z e ń s tw o  m usi w iedz ieć ,  ż e  o lb rzy m ia  
w ięk szo ść  w o jsk a  nie c h c e  z n im i nic m ieć  
w sp ó ln eg o .  G d y b y  to  nie n a s tą p i ło ,  o b y w a te le  c y ­
wilni m ie l iby  s łu s z n e  p ra w o  d o  p o g a r d z a n ia  n a m i .”

W e d łu g  o s ta tn ic h  w iadom ośc i ,  p p łk .  K ostek -  
B ie rn ack i ,  (k tó ry  p r z e b y w a ł  w  P rz e m y ś lu ,  p ra w ie  
n ie  w y c h o d z ą c  z k o sz a r  sw ego  p u łk u )  w y je c h a ł  
p o d  o s ło n ą  policji  n a  d w o rzec  ko le jo w y  d o  W a r ­
szaw y, n a s tę p n ie  zaś m a  n a  k i lk a  m ie s ię c y  w y ru ­
szyć  z a g ra n ic ę .

M ow a K o rfan tego .
W  K a to w ic a c h  o d b y ło  się  z e b ra n ie  r a d y  stron . 

C h. D. n a  Ś lą sk u ,  z u d z ia łe m  stu  k i lk u d z ie s ię c iu  
c z ło n k ó w  z ca łego  Ś ląska . P rz e m a w ia l i  w y b itn i  
p rz e d s ta w ic ie le  s tron .  Ch, D., o raz  pos. K orfan ty .  
W  p rz e m ó w ie n iu  sw o jem  m ó w ił  o Brześciu , jako
0 okres ie  rekolekcji .  P o d o b n e  re k o le k c je  o d b y w a ł  
już za  czasó w  p ru sk ich ,  a le  c zeg o ś  p o d o b n e g o  nie 
p rz e ż y w a ł .  N ie  z g a d z a  się  z tw ie rd z e n ie m , a b y  p o ­
n u ry  c ień  B rześc ia  p a d a ł  n a  c a ły  n a ró d ,  bo  nie 
m o ż n a  c a łe g o  n a ro d u  o b a r c z a ć  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  
za  B rześć .  D z ię k o w a ł  p rz e d s ta w ic ie lo m  stron . C h . D. 
za  w y tę ż o n ą  p ra c ę  w  ok re s ie  w y b o ró w , k tó re j  w y ­
n ik i ś w ia d c z ą  w y m o w n ie ,  że w o je w ó d z tw o  ś lą sk ie
1 d z ie ln ice  z a c h o d n ie  P o lsk i  w ie rn e  są h a s ło m  p r a ­
w o rz ą d n o śc i  w Polsce , z a s a d o m  c h rz e ś c i ja ń s k im  
i s ta n o w ią  o środek ,  z a p o w ia d a ją c y  l e p s z ą  p rz y ­
sz ło ść  c a łe m u  p a ń s tw u .  N a s tę p n ie  p o s .  K orfan ty  
p o d n ió s ł  z a z n a c z a ją c y  się  w y ra ź n ie  w z ro s t  sił  ś lą ­
skiej  ch rz e śc i jań s k ie j  d em o k rac j i ,  k tó ra  z y sk u je  
co raz  w ię k sz e  z a s tę p y  m ło d z ieży ,  a k to  m a  m ło­
dzież ,  ten  m a  p tę g ę  w sw em  ręk u .  M ó w c a  p o d ­
k re ś l i ł  z n a c z e n ie  m ęsk ie g o  o d e z w a n ia  się w o b ro ­
n ie  p ra w o rz ą d n o ś c i  p ro fe so ró w  u n iw e rsy te tu  k r a ­
kow sk iego , k tó re  to o d e z w a n ie  się  u w a ż a  za  w y łom  
w d o ty c h c z a s o w e j  b ie rn o śc i  sp o łe c z e ń s tw a .

W  toku  p rz e m ó w ie n ia  pos. K o rfan teg o ,  k ie d y  
m ó w c a  k re ś l i ł  w s p o m n ie n ia  sw e  z p o b y tu  w  tw ie r ­
d z y  b rzesk ie j ,  z a s z e d ł  w z ru s z a ją c y  w y p a d e k .  Ł z y  
n ie  pozw oli ły  m u p rz e z  ch w ilę  głosu z k r ta n i  w y ­
d o b y ć .  C a łe  z e b ra n ie ,  z łożone  z p o w a ż n y c h  ludzi, 
ró w n ież  w tej chw ili  u leg ło  s i ln e m u  w zru szen iu .  
Ł z y  z a b ły s ły  w  w ielu  o c z a c h ,  a tu  i o w d z ie  rozległ 
się n a w e t  sz lo ch  n a  sali. P o  d łu ższe j  d o p ie ro  chwili 
w zn o w io n o  d a lsz e  o b ra d y .

*

S e n a to r  W o jc ie c h  K o r fa n ty  og łosił  s e rd e c z n e  
p o d z ię k o w a n ie  d la  lu d u  ś lą sk ie g o  oraz  p rz y ja c ió ł  
sw o ich  i ty c h  w sz y s tk ic h ,  k tó rz y  s ta ra l i  s ię  o jego  
uw o ln ien ie ,  lu b  złożyli  m u  d o w o d y  swej ż y cz l i ­
w ości,  g d y  o d z y s k a ł  w o ln o ść .  W s p o m n ia ł  o s e t ­
k ach  te le g ra m ó w  i l is tó w  z ż y c z e n iam i  ja k ie  o t rz y ­
m ał.  W ś r ó d  n ich  z n a jd o w a ła  się d e p e s z a  o d  nasze j  
r e d a k c j i ,  w  k tó re i  w raz  z c a łą  n a r o d o w ą  P o ls k ą  
d a l i ś m y  w y raz  ra d o śc i  z p o w o d u ,  że  s e n a t o r  K o r­
fan ty  z n ó w  s ta n ą ł  n a  cze le  lu d u  ś lą sk iego ,  z a w sze  
czu jny  i n ie sp o ż y ty  w  p ra c y  d la  d o b ra  O jc z y z n y .
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KRONIKA KRAJOWA.
K A L E N D A R Z Y K .

D n ia  4 Niedziela
„ 5 P o n ie d z ia łe k
„ 6 W to r e k
„ 7 Ś ro d a
„ 8 C z w a r te k
„ 9 P ią te k

10 S o b o ta

T y t u s a  Ę  
T e le s f o r a  P . M. 
Trzech Króli. 
L u c ja n a  Julj. i M. 
S e w e ry n a  O p .  
M a rc ja n n y  P. M. 
A g a to n a  P.

Nowy Biskup Ś ląsk i,

Jego Ekscelencja, ks. St. Adamski objął niedawno, z woli 
Stolicy Apostolskiej, najwyższe pasterstw o w djecezji śląskiej. 
Zasłużony Patron ruchu spółdzielczego, doskonale znający 
duchowe i m aterjalne potrzeby ludu zachodniej Polski, jest 
bezw ątpienia wyjątkowo uzdolniony do służby Kościołowi 

i Ojczyźnie na  w ysuniętej śląskiej placówce.

Z asłużony zakon.
W  k o ń c u  u b .  r. p r z y p a d ła  75-ta  ro c z n ic a  z a ­

ło ż e n ia  z a k o n u  S ió s tr  F e l ic ja n e k .  Jego  p o c z ą tk i  b y ły  
b a rd z o  sk ro m n e .  P rz e d  75-ciu la ty  m a łe  g ro n o  osób  
p o w o ła n e  zo s ta ło  do  w sp ó ln e g o  ż y c ia  p rzez  o. H o ­
n o r a ta  K o źm iń sk ieg o ,  k a p u c y n a ,  p o d  k ie ru n k ie m  
m a tk i  f u n d a to rk i  A n ie l i  F ra n k o w sk ie j ,  w  W a r s z a ­
wie. W k r ó tc e  z a c z ę ła  się p r a c a  Z g r o m a d z e n ia  co raz  
w ięce j  ro z ra s ta ć  n a  o b s z a rz e  ca łeg o  K ró le s tw a  K o n ­
g resow ego .  N ie  u sz ło  to c z u jn e g o  o k a  po lic ji  ro sy j­
sk ie j .  Z a c z ę ło  się  ś le d z e n ie ,  b a d a n ie ,  s ta w ia n ie  
ró ż n y c h  p rz e s z k ó d  p r a w n y c h ,  w re sz c ie  z a k a z  Z g r o ­
m a d z e n ia .  R o z p ro s z o n e  S io s try  zaczę ły  się  p rz e ­
d z ie ra ć  p rzez  g ra n ic ę  ro sy jsk ą  d o  ó w czesn e j  Galic ji ,  
o p a r ły  się  o K ra k ó w  i L w ów . W k ró tc e  z a tw ie rd z o n e  
p rz e z  rz ą d  a u s tr ja c k i  z g ro m a d z e n ie  z a k ła d a ło  co raz  
w ięce j  o c h ro n  i s z k ó ł  p o  w s iach  i m ia s tach .

W  r. 1874 b y ły  S io s try  p rz e z  ks . D ą b r o w ­
sk ieg o  p o w o ła n e  do  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e ­

ry k i  P ó łn o c n e j  d o  p r a c y  n a d  w y c h o d ź c a m i  p o l ­
skim i, d la  s ta n ia  n a  s t r a ż y  ich  w ia ry  i n a ro d o w o śc i .

W k r ó tc e  p o  o g ło s z e n iu  w r. 1905 s w o b o d y  re ­
ligijnej w  R osji ,  p rz y b y ło  k i lk a  S iós tr  do  k o le b k i  
z g ro m a d z e n ia ,  W a rsz a w y ;  lecz  n ie  o t r z y m a w s z y  
z a tw ie rd z e n ia  w ła d z  ro sy jsk ic h ,  ro z p o c z ę ły  w  św iec -  
k ie m  u b r a n iu  s w ą  p r a c ę .  D o p ie ro  o d ro d z e n ie  O j ­
c z y z n y  s p ro w a d z i ło  z n ó w  p e w ie n  ro z p ę d  w tej p ra c y .

D ziś  p ro w in c ja  w a r s z a w s k a  z g ro m a d z e n ia ,  o b e j ­
m u ją c a  o b s z a r  b. K ró le s tw a  K o n g re so w e g o ,  l iczy  
15 d o m ó w  z d o m e m  m a c ie rz y ń s k im  w  W a w r z e  n a  
cze le ,  g d z ie  m ieśc i  s ię  n o w ic ja t ,  i n t e r n a t  z a k o n n y  
r a z e m  z s e m in a r ju m  n a u c z y  c ie lsk iem , s ie roc in iec ,  
s z k o ła  p o w s z e c h n a ,  s z w a ln ia  i „ u n iw e r s y te t  * w ie ­
cz o rn y  d la  d o ro s ły c h  n i e p i ś m ie n n y c h .

Jes t  też  k a p l ic a  d o m o w a ,  k tó r a  z a s tę p ó w  d o ­
m o w y c h  n ie  m o ż e  p o m ieśc ić ,  g d y  ty m c z a s e m  w  n ie ­
d z ie lę  i św ię ta  j e s z c z e  i c a ła  lu d n o ś ć  o k o l ic z n a  n a  
M szę  św  d o  k a p l ic y  tej s ię  c iśn ie .  W o b e c  teg o  
z g ro m a d z e n ie  ro zp o czę ło  d w a  la ta  te m u  b u d o w ę  
k o śc ió łk a  ju ż  p o d  d a c h  p o d c h o d z ą c e g o ,  k tó re m u  
j e d n a k  j e s z c z e  b a rd z o  d u ż o  k u  u k o ń c z e n iu  b ra k u je ;  
o f ia ry  s ą  p r z y jm o w a n e  z w d z ię c z n o ś c ią .

Z g r o m a d z e n ie  l iczy  dz is ia j  5 p ro w in c j i  a m e ­
r y k a ń s k ic h  i 3 w  P o lsce ,  w  k tó ry c h  o ko ło  3.400 s iós tr  
p ra c u je  d la  B o g a  i O jc z y z n y .

Z a s łu ż o n e m u  Z g r o m a d z e n iu  s k ł a d a m y  z okaz j i  
Ju b i le u sz u  s e rd e c z n e  ż y c z e n ia  d a lszego  p o m y ś ln e g o  
ro zw o ju  d la  d o b r a  K o śc io ła  i O jc z y z n y .

Uniewinniający wyrok w głośnej spraw ie.
G ło ś n a  s p r a w a  d z i a ł a c z a  n a ro d o w e g o  n a  Ś lą ­

sk u  — p. P io t ra  F u la ,  k tó ry  z o s ta ł  p rz e z  d y re k c ję  
k o le jo w ą  w  K a to w ic a c h  p rz e n ie s io n y  d o  S ta n is ła ­
w ow a , a  n a s tę p n ie  zw o ln io n y  ze s łu ż b y  k o le jo w e j  — 
b y ła  p o n o w n ie  ro z p a t r y w a n a  p rz e z  s ą d  o k rę g o w y  
w  K a to w ic a c h .  P r z e b ie g  r o z p r a w y  p o d a je m y  za  
k a to w ic k ą  „ P o lo n ią "  (Nr. 2217):

A k t  o s k a rż e n ia  z a rz u c a ł  p. F u low i,  że  n a  w ie ­
cu  p r z e d w y b o rc z y m  do  S e jm u  Ś lą sk ie g o  w  W ie lk ie j  
W iś le ,  pow. p sz c z y ń sk i ,  5 m a ja  b. r. po w ied z ia ł :

—  G d y ś m y  w a lc z y l i  o p r z y łą c z e n ie  G ó rn e g o  
Ś lą s k a  d o  Po lsk i ,  p. P i ł s u d s k i  s t a ł  p o d  p o m n ik ie m  
K a ta rz y n y !

P. F u l  z a p rz e c z a ,  b y  s ło w a  te  p o w ie d z ia ł ,  g d y ż  
n ie  m a ją  o n e  ż a d n e g o  sen su ,  p r z y z n a je  n a to m ia s t ,  
że  n a  w ie c u  p o w ie d z ia ł  m. in.:

—  G d y ś m y  w a lc z y l i  o p r z y łą c z e n ie  Ś lą s k a  do 
P o lsk i ,  p . P i ł s u d s k ie m u  o tern  n a w e t  się  n ie  śniło! 
O sk .  F u l  w y ja ś n ia  da le j ,  że  do w y p o w ie d z e n ia  
ty c h  s łó w  m ia ł  p ra w o ,  g d y ż  p. P i łsu d sk i  de legac ji ,  
k t ó r a  do  n ieg o  u d a ł a  się  z p ro ś b ą  o p o p a rc ie  p o ­
w s ta n ia  g ó rn o ś lą sk ieg o ,  o św iad czy ł :

—  Ś lą sk a  się  w a m  z a ch c iew a?  T o  je s t  rz e c z ą  
n iem o ż liw ą ,  to  s t a r a  k o lo n ja  n iem ieck a!

N a  tę  oko l iczn o ść  p o d a ł  osk. Fu l  ś w ia d k ó w , 
k tó r y c h  s ą d  n a  w czo ra jsze j  ro z p ra w ie  p rz e s łu c h a ł .

Ś w ia d e k  p. L e w a n d o w s k i  z e zn a je ,  że n a le ż a ł  
d o  d e leg ac j i ,  k tó ra  k i lk a k ro tn ie  b y ła  p rz y jm o w a n a  
p rz e z  ó w c z e sn e g o  N a c z e ln ik a  P a ń s tw a ,  p. P i ł s u d ­
sk iego . S tw ie rd z a ,  że  d e le g a c ja  n ie  z o s ta ła  n ig d y  
p rz y ję ta  na leżyc ie ,  g d y ż  p. P i ł s u d s k i  p rz y jm o w a ł  
j ą  w  p o k o ju  b i la rd o w y m  lu b  też  w  p o k o ju ,  w  k tó ­
ry m  s p o c z y w a ł  n a  k a n a p ie .  S p raw am i,  o k tó ry c h  
d e le g a c ja  p o w ia d a m ia ła  p. P i łsu d sk ieg o ,  te n  się  b a r ­
dzo  m a ło  in te re so w a ł .  P o w s ta n io m  g ó rn o ś lą sk im  
o d m a w ia ł  w sze lk ie j  p o m o cy ,  i t. n p .  w  c z a s ie  t r w a ­
n ia  p ie rw s z e g o  p o w s ta n ia  o d p o w ie d z ia ł  p . P i łsu d -
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ski, że  p o m o c y  ud z ie l ić  n ie  m oże, g d y ż  o b o w ią z u ią  
go u m o w y  z N iem cam i.  K ie d y  d e le g a c ja  z w ra c a ła  
u w a g ę  p. P i ł s u d s k ie m u  n a  o k ru c ie ń s tw a ,  p o p e łn ia  
n e  p rz e z  N iem có w  n a  P o la k a c h  i n a  b ru ta ln e  o b ­
c h o d z e n ie  się  N iem có w  z w ięźn iam i p o lsk im i,  ten  
o d p o w ied z ia ł :

—  W  m o je m  ży c iu  ju ż  w ięce j  w idz ia łem !
D ale j  ś w ia d e k  z e z n a je  z u ś m ie c h e m ,  że  p u ­

b l ic z n ą  t a j e m n ic ą  jes t ,  iż p . P i ł su d sk i  do  d e le g a c j i  
p o w ied z ia ł :  „Ś lą sk a  się w am  zachc iew a!  T o  je s t  
s ta r a  k o lo n ja  n ie m ie c k a ,  to je s t  n ie m o ż l iw e 64.

O ś w ia d c z e n ie  to w y w o ła ło  w śró d  d e leg ac j i  
o b u rz e n ie ,  a n a  Ś lą sk u  w ś ró d  d z ia ła c z y  n a ro d o w y c h  
o g ó lne  p rz y g n ę b ie n ie  i ty lko  W o jc iech o w i K o rfa n ­
te m u  i o b e c n e m u  ks. b isk u p o w i  A d a m s k ie m u  z a ­
w d z ię c z a ć  n a leży ,  że  o św ia d c z e n ie  to  n ie  b y ło  
p r z y c z y n ą  z a h a m o w a n ia  c a łe g o  ru c h u  n a ro d o w e g o  
n a  Ś ląsku .

N a s tę p n ie  z e z n a w a ł  je sz c z e  ja k o  ś w ia d e k  b. 
s e n a to r  S osińsk i  o raz  p. M a sn y ,  k tó rz y  p o tw ie rdz il i  
z e z n a n ia  p. L e w a n d o w s k ie g o .

S ą d  s p ra w ę  co d o  o s k a r ż e n ia  o p o n iż a n ie  u r z ą ­
d z e ń  p a ń s tw o w y c h  u m o rz y ł  z p o w o d u  p rz e d a w n ie n ia ,  
z a ś  co d o  re sz ty  —  u w o ln i ł  p. F u la  od  w in y  i k a ry .

Bezrobocie.
W  c z a s ie  od  ś w ią t  B ożego  N a r o d z e n ia  do  15 

s ty c z n ia  w  h u ta c h  ś lą sk ich  m a  b y ć  u n ie ru c h o m io n y  
sz e re g  o d d z ia łó w  z p o w o d u  b ra k u  zam ó w ień .  S ta ­
n ą ć  m a ją  p rz e d e w s z y s tk ie m  w a lc o w n ie  w  H u c ie  
P o k o ju ,  B ism a rk a  i w  H u c ie  L au ra .  R ó w n o c z e śn ie  
z a p o w ie d z a n e  s ą  n o w e  zw o ln ie n ia  ro b o tn ik ó w  
i u r z ę d n ik ó w  i w  in n y c h  h u ta c h .  W  s p ra w ie  tych  
r e d u k c y j  m a ją  w y s tą p ić  r a d y  za łogow e .

W  T o m a s z o w ie  M a z o w ie c k im  n ie z n a n i  o so b ­
n ic y  ro z p o w sz e c h n i l i  p o g ło s k ę  ja k o b y  ta m te jsz y  
m a g is t r a t  o t r z y m a ł  p o w a ż n e  k r e d y ty  n a  z a t ru d n ie ­
n ie  b e z ro b o tn y c h .  W  z w iązk u  z tem i p o g ło sk a m i  
p rz e d  m a g is t r a te m  z g ro m a d z i ł  s ię  w ie lk i  t łu m  b e z ­
ro b o tn y c h ,  k tó rz y  zos ta l i  ro z p ro sz e n i  p rzez  s i lny  
o d d z ia ł  polic ji .  P o d o b n e  z a jś c ia  o d b y ły  się ta k ż e  
w  P io t rk o w ie  i K aliszu .

Do Angoli.
Z e  w z g lę d u  n a  z a m k n ię c ie  d la  w y c h o d ź c tw a  

S ta n ó w  Z je d n .  ja k  i sze reg u  p a ń s tw  p o łu d n io w o ­
a m e ry k a ń s k ic h ,  to w a rz y s tw a  e m ig ra c y jn e  w  P o lsc e  
p o s z u k u ją  o b e c n ie  n o w y c h  o b sz a ró w  d la  w y c h o d ź ­
c tw a  polsk iego . M. in. z n ó w  się  z a ję ły  s p r a w ą  e m i­
grac ji  do  a f ry k a ń s k ie j  A n g o li ,  g d z ie  ja k  w iadom o , 
r z ą d  p o r tu g a ls k i  o f ia ru je  k o rz y s tn e  w a ru n k i  d la  n a ­
s z y c h  w y c h o d ź c ó w . Z a m ie r z o n a  j e s t  n o w a  w ie lk a  
w y p r a w a  n a u k o w a  d o  A n g o li  c e lem  z b a d a n ia  m oż li­
w ości o sa d n ic tw a .  E k s p e d y c ja  w y ru sz y ć  m a  z P o l ­
sk i w m a ju  r. p., b ę d ą c y m  n a jc h ło d n ie j s z y m  m ie ­
s iącem  ro k u  A ngoli .

Baczność Hallerczycy.
Z a r z ą d  Z w ią z k u  H a l le r c z y k ó w  w  B ielsku  w zy ­

w a  w sz y s tk ic h  b y ły c h  ż o łn ie rz y  fo rm acji  ha lle-  
ro w sk ic h ,  a b y  n ie z w ło c z n ie  z a p isa l i  s ię  w  se- 
k re ta r ja c ie  d la  p o w ia tó w :  B ie lsko , C ie szy n ,  B iała , 
Ż y w ie c ,  W a d o w ic e ,  M aków .

S e k r e ta r j a t  m ieśc i  s ię  w  B ie lsku  ul. B lichow a  40.

Ilość skarg  wyborczych.
W e d ł u g  z e s ta w ie ń  w s z y s tk ic h  o k rę g o w y c h  ko- 

m isy j  w y b o rc z y c h ,  w p ły n ę ło  d o tą d  106 s k a rg  n a  
w y b o ry  d o  se jm u  i s e n a tu .

S zczątk i poległych w r. 1831, pochowane na cm entarzu 
wojskowym na Pow ązkach.

P o d c z a s  sz tu rm u  n a  W a r s z a w ę  7-go w rz e śn ia  
1831 r., b o h a te r s k o  b ro n i ł  s ię  o d c in e k  fro n tu  po l­
s k ie g o  n a  P o w ą z k a c h .  P o  u p a d k u  re d u ty  wolsk ie j 
ok o p y  p o w ą z k o w s k ie  zo s ta ły  o d c ię te  od  linji o b ro n ­
nej i o to czo n e  p rzez  m oska li .  Z g in ę ło  ta m  187 po l­
sk ich  żo łn ie rzy , k tó rz y  n ie  c h c ie l i  się p o d d a ć .  
D z ia ło  się to n a  t. zw, G ó rk a c h  S zw ed zk ich ,  k tó re  
do  dziś  d n ia  p o z o s ta ły  je sz c z e  n a  P o w ą z k a c h .  By­
ły  to je szcze  o k o p y  z czasó w  szw e  Izkich , k tó re  n a  
s tę p n ie  z u ż y tk o w a n o  p o d c z a s  o b ro n y  W a r s z a w y  
w  r. 1831. Z  okaz ji  o b c h o d u  s tu lec ia  p o w s ta n ia ,  
T o w . p rzy jac ió w  P o w ą z e k  z ks . K ry g ie re m  n a  cze le  
p o d ję ło  in ic ja ty w ę  o d k o p a n ia  s z c z ą tk ó w  p o leg ły ch  
żo łn ie rzy  i p o c h o w a n ia  ich  n a  c m e n ta rz u .  W y k o ­
p a n o  ta m  is to tn ie  p o ro z s y p y w a n e  ju ż  szk ie le ty  
g ro m a d n ie  p o c h o w a n y c h  o b ro ń c ó w  re d u ty  p o w ą z ­
kow sk ie j .  Z e b r a n e  kości po leg ły ch  w ra z  ze  s z c z ą t ­
kam i m u n d u ró w , częśc i  m e ta lo w y c h  i o d z n a k  p r z e ­
n ies iono  n a  c m e n ta rz  w o jsk o w y  i p o g rz e b a n o  tuż 
o b o k  g ro b u  żo łn ie rzy ,  p o le g ły c h  w  roku  1920. N a  
m ie jscu  p o c h o w a n ia  187 żo łn ie rzy  z r. 1831 p ro je k ­
tu je  się u s ta w ie n ie  k a m ie n n e g o  n a g ro b k a .  W śró d  
o d k o p a n y c h  s z c z ą tk ó w  p o le g ły c h  zn a le z io n o  ró w ­
n ież  2 w z g lę d n ie  d o b rz e  z a c h o w a n e  szk ie le ty ,  o k u ­
te  w  k a jd a n y  z p rze s tr / .e lo n em i cza sz k a m i.

Oszuści na wsi.
W  w o jew ó d z tw ie  lu b e lsk ie m  g ra so w a ł  od  d łu ż ­

szego  czasu  ja k iś  fa łsz y w y  z a k o n n ik ,  p o d a ją c y  się 
raz  za  b r a ta  R a fa ła ,  d rug i  raz  z a  a g i ta to ra  kośc io ła  
n a ro d o w e g o  i z b ie ra ł  d a tk i  n a  ja k ie ś  cele. Po s tw ie r ­
d z e n iu ,  że  ja łm u ż n ik  p o s i łk u je  się fa łszyw em i d o ­
w o d a m i  n a  n a z w isk o  A l.  S z u c h n ik a  — o sa d z o ­
no go w  a re szc ie  i o d s taw io n o  do L u b l in a .  P o  w y ­
p u s z c z e n iu  z a re sz tu  p rz e z  sę d z ie g o  ś led czeg o  za  
z o b o w ią z a n iem  —  o szu s t  p o w ę d ro w a ł  d a le j  i znów  
u p r a w ia  sw ój zaw ó d . P o s te ru n k o m  p o licy jnym  
po leco n o  o s z u s ta  z a trzy m ać .

Polic ji  w a rsz a w sk ie j  o d s ta w io n o  P io t ra  L ach a ,  
o s ta tn io  z a m ie sz k a łe g o  w  W a rs z a w ie  p rzy  Al. Je ­
rozo lim sk ie j 35, z a  o sz u s tw a  u p r a w ia n e  w  pow . n o ­
w o są d e c k im . W ę d r o w a ł  on  po  w s ia c h  i p r z e d s t a ­
w ia ją c  się  w ó jto m  za  u p ra w n io n e g o  do  z b ie ra n ia  
of ia r  „n a  b i e d n y c h  s tu d e n tó w  w T a rn o w ie  , z b ie ­
ra ł  n ie ty lko  p ie n ią d z e ,  lecz i p r o d u k ty  w ie jsk ie ,  j a k  
m a s ło  i ja ja .  O d e b r a n o  L a c h o w i  3180 zł. i... 400 
sz tu k  jaj.

K siążęce klejnoty.
W  W a rs z a w ie ,  w d o m u  p rz y  ulicy  K rak o w - 

s k ie -P rz e d m ie ś c ie  nr . 7 m ieśc i  się b iu ro  z a rz ą d u  
d ó b r  k s ią ż ą t  C z a r to ry sk ic h .  P rz e d  św ię tam i,  w  n o ­
cy  w ła m a l i  się ta m  „ k a s ia rz e"  i p rzy s tąp i l i  do  p l ą ­
d ro w a n ia  b iu ra .  W  je d n y m  z p o k o jó w  k a s ia rz e  n a ­
trafil i  n a  k a sę  p a n c e rn ą ,  k tó rą  rozpru li  p rz y  p o m o ­
cy  r a k ó w  i a c e ty le n u .  W  k a s ie  by ły  p rz e c h o w y w a ­
n e  k le jn o ty  ro d o w e  w a r to śc i  50.000 z ło ty ch  i g o ­
tó w k a  w  su m ie  3.000 z ło tych . Z a w a r to ś ć  k a sy  s ta ła  
się  łu p e m  k a s ia rzy .

Z ło d z ie je  d o s ta l i  s ię  do  lo k a lu  b iu ro w eg o  
p rz e z  d rz w i  f ron tow e, k tó re  z o s ta ły  w y ła m a n e .  
W ła m y w a c z e  byli b a rd z o  ostrożni, g d y ż  n ie  p o zo ­
staw il i  ż a d n y c h  p ra w ie  ś lad ó w  i o d c isk ó w  pa lców , 
(po  k tó ry c h  po l ic ja  ś le d c z a  u m ie  ro z p o z n a w a ć  z ło ­
czyńców ).  K a s a  p o  ro zp ru c iu  z o s ta ła  d o k ła d n ie  
w y m y ta .  J e d n y m  szc z e g ó łe m , k tó ry  m oże  u ła tw ić
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ś le d z tw o  s ą  p o z o s ta w io n e  p rz e z  w ła m y w a c z y  trzy  
c h u s tk i ,  z w ią z a n e  n a  ro g ach  w w ęze łk i ,  co d o w o ­
dzi, że  p o d c z a s  p ru c ia  k a s y  z łodz ie je  m ie li  n iem i 
n a k ry te  g łow y. P o l ic ja  w sz c z ę ła  ś led z tw o , k tó re  
n a t ra f ia  n a  p o w a ż n e  p rz e sz k o d y .  Z e  w z g lę d u  n a  
„ w s p a n ia łą ” u m ie ję tn o ść  w ła m a n ia  z ach o d z i  m ożli­
w ość , że  w ła m a n ie  b y ło  d z ie łem  sza jk i  „ fach o ­
w y c h ” k a s ia rzy .  L ic z ą  się  rów n ież  z m o ż liw ośc ią  
u d z ia łu  s p e c ja l i s ty -w ła m y w a c z a  C ic h o c k ie g o  z w a n e ­
go „ S z p ic b ró d k a ”, k tó ry  u c ie k ł  p rz e d  k ilku  m ie ­
s iącam i z w ię z ien ia  w C z ę s to c h o w ie  i do tej po ry  
u k r y w a  się  p r z e d  po lic ją .
Wielka kradzież lasu państwowego.

D y re k c ja  la só w  p a ń s tw o w y c h  w W a r s z a w ie  
o t rz y m a ła  do n ies ien ie ,  że  w la s a c h  p a ń s tw o w y c h  
n a  o b s z a rz e  w o je w ó d z tw a  łó dzk iego ,  a  w sz c z e g ó l­
n o śc i  w p o w iec ie  b rz e z iń sk im ,  ja c y ś  o so b n ic y  wy­
rę b u ją  la sy  w b a rb a rz y ń s k i  sp o só b ,  a u z y s k a n e  
ze  s p rz e d a ż y  d rz e w a  p ie n ią d z e  o b ra c a ją  n a  w ła s n y  
uży tek .  Ś le d z tw o  d a ło  w y n ik i  n ad z w y c z a jn e .

N ie z a leżn ie  b o w iem  od tego, iż la sy  p a ń s tw o ­
w e  w yc ię to  n a  p rz e s t rz e n i  k i lk u n a s tu  m orgów , 
ró w n ie ż  w  p o s z c z e g ó ln y c h  p o ła c ia c h  le śnych ,  
o d rz e w o s ta n ie  m ło d sz y m , k tó ry  w y r ą b y w a n y  b y ć  
w in ien  d o p ie ro  z a  l a t  k i lk a d z ie s ią t ,  w y c in an o  po- 
je d y ń c z e ,  sp ec ja ln ie  rozrosłe , p ię k n e  o k azy  leśne .

W  w y n ik u  d o c h o d z e n ia  a re s z to w a n o  le śn ic z e ­
go m a ją tk u  M ik o ła jó w ,  Ja n a  R o sz k o w sk ie g o  i l e ­
śn iczeg o  m a ją tk u  Jan inów , Józe fa  N o w a c k ie g o  p o d  
za rz u te m , że  p e łn ią c  sw o je  o b o w iązk i  od  sze reg u  
la t,  p ro w a d z i l i  r a b u n k o w ą  g o s p o d a rk ę  w  la sa c h  
p a ń s tw o w y c h .

S tw ie rd z o n o  n a j ró ż n o ro d n ie js z e  n a d u ż y c ia ,  ja k  
w y k a z y w a n ie  w  r e je s t r a c h  s p rz e d a ż y  np. 10 sążni, 
g d y  s p rz e d a n o  1.000 sążn i .  W  te n  sp o só b  R o sz ­
k o w sk i  sk ra d ł  60 ty s ięcy  z ło ty c h ,  z a ś  N ow ick i  
o ko ło  30 ty s ię c y  z ło ty ch .  P o n a d to  o b a j  u rz ę d n ic y  
le śn i  w y trzeb i l i  o s iem  m orgów  lasu , n is z c z ą c  go 
p rz e z  w y c in a n ie  p o je d y ń c z y c h  sz tuk .

O g ó łe m , w e d le  d o ty c h c z a s o w y c h  d a n y c h ,  
s t ra ty  s k a rb u  p a ń s tw a  sp o w o d o w a n e  t ą  g o s p o d a r ­
k ą  s ię g a ją  250.000 z ło ty ch .

Jak  sze roko  za k ro jo n ą  b y ła  ta  ro b o ta ,  św iad czy  
fakt,  iż oba j  z ło d z ie je  m ie n ia  p a ń s tw o w e g o  z a t ru ­
d n ia l i  od d łu ż sz e g o  c z a su  o ko ło  20 ro b o tn ik ó w  do 
w y c in a n ia  lasu , p rz y c z e m  p rzy  j e d n y m  z w y m ie ­
n io n y c h  m a ją tk ó w  u s taw io n o  n a w e t  t a r t a k  do  p r z e ­
róbk i  d rz e w a ,  śc ię teg o  w  la sa c h  p a ń s tw o w y c h .

W  s p r a w ę  z a m ie s z a n y c h  je s t  s z e re g  w y b i t ­
n y c h  je d n o s te k .  O k a z u je  się, iż oba j  p rz e s tę p c y  
c e le m  p o z y s k a n ia  w z g lę d ó w  w y b i tn ie j s z y c h  osób , 
u r z ą d z a l i  p o lo w an ia ,  z a p r a s z a ją c  n a  nie o s o b i s to ­
ści w p ły w o w e .

Do czego zdolna je s t  m iłość m atki.
Ż e  m a tk a  z d o ln a  je s t  n a  p o św ię c e n ie  b e z g ra ­

n iczn e ,  że  m a tk a  za  n ic  w a ż y  sw o je  życ ie  d la  ży ­
c ia  sw o ich  dz iec i ,  p o tw ie rd z a  ta k ie  o to w zru sza jące  
z d a rz e n ie :

W  ko lon ji  C z e rn ie w c e  n a  W ile ń sz c z y źn ie ,  
w  z a g ro d z ie  ko lo n is ty  S to m y  w y b u c h ł  w nocy  pożar. 
Z a s k o c z e n i  w e  śn ie  m ie sz k a ń c y  zna leź li  się w  naj- 
w ię k sz e m  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  życia , a  r a tu n e k  w y ­
d a ł  s ię  w p ro s t  n iem oż liw y . A le  n ie  d la  matki! 
N ik t  z s ą s ia d ó w  n ie  m ia ł  o d w a g i  pó jść  w  ogień. 
N ie  s t r a c i ła  ty lko  p rz y to m n o śc i  ż o n a  S tom y, 39-le t­
n ia  k o b ie ta .  S e rce  m a tc z y n e  n ie  z w a ż a ło  n a  b u ­
c h a ją c e  p ło m ie n ie .  R a z  p o  ra z  w p a d a ł a  o n a  d o

p ło n ące j  c h a ty  i w y n o s i ła  z n ie j  dz iec i ,  j e d n o  po 
d ru g ie m . O k r o p n ie  p o p a rz o n a  w y n io s ła  t ro je  dzieci, 
aż  w reszc ie  p a d ła  n a  p rogu  p ło n ą c e j  c h a ty  i u m a r ­
ła  ra z e m  z c z w ar tem .

W aleczna sta row ina
O k o ło  godz . 2.30 w n ocy  H e r m a n  B lausz te in ,  

w sp ó łw łaśc ic ie l  m a g a z y n u  u b ra ń  m ęsk ich .  „ M a g a z y n  
C z e s k i”, p r z y  u l ic y  E le k to ra ln e j  22 w W a r s z a w ie  
u s ły sz a ł  g łu ch y  ło sk o t  p o c h o d z ą c y  z p iw n icy .  O  sp o ­
s t rz e ż e n iu  sw em  B. z a w ia d o m ił  d o z o rc z y n ię  A n n ę  
D o b ro w o lsk ą ,  l ic z ą c ą  65 la t  w ieku . W r a z  z sy n e m  
W a c ła w e m  u d a ła  się  o n a  do  p iw n icy ,  g d z ie  z a s ta ­
ł a  d rzw i z a m k n ię te  z w e w n ą t r z  n a  z a s u w k ę  
W s z c z ę ł a  k rzy k ,  w z y w a ją c  n a  p o m o c  do zo rcę  n o c ­
n ego  z W a rs z .  T o w . O c h ro n y  M ien ia .  Z a w ia d o ­
m io n o  ró w n ież  k o m isa r ja t ,  s k ą d  p rz y b y ło  8 po li­
c jan tów . W  m ię d z y c z as ie  3-ch  o p ry sz k ó w  w y d o ­
s ta ło  się z p iw nicy , c h c ą c  ra to w ać  się u c ie c z k ą  po 
s z a c h e ta c h  n a  d a c h  p a r te ro w e g o  d re w n ia n e g o  d o m - 
ku, w y c h o d z ą c e g o  n a  ul. So lną . D o zo rczy n i  i syn  
jej śc ią g n ę l i  2 -ch  z ło d z ie jó w  za  nogi, t rzec i  z a ś  —  
z d o ła ł  u m k n ą ć .  P ie rw szy  ze s c h w y ta n y c h  z a m ie ­
rz y ł  się ło m e m  ż e la z n y m  n a  s y n a  d o zo rczy n i ,  m a t ­
k a  je d n a k  p rz e s z k o d z i ła  u d e rz e n iu ,  b i ją c  z ło d z ie ja  
d ru g im  ło m e m  w głow ę. D rug i  o p ry s z e k  k o rz y s ta ­
jąc  z z a m ie s z a n ia  u k ry ł  się. P rz y b y l i  po lic janc i ,  
z a p ro w a d z i l i  z ło d z ie ja  do  p o g o to w ia  o p a t ru n k o w e ­
go, gdz ie  p o d a ł  się z a  22-le tn iego  J a n a  K ośm iń sk ieg o ,  
ś lu sa rza .  T y m c z a s e m  p o zo s ta l i  p o l ic janc i ,  w raz  
z d o zo rczy n ią ,  ud a l i  się n a  p o s z u k iw a n ie  d rug ieg o  
z łodzie ja .  Z n a le ź l i  go za  d rz w ia m i  kom órk i ,  w  o g ró d ­
ku. W  chw ili  u jęc ia  s ię g n ą ł  r ę k ą  d o  k ieszen i ,  
w ó w c z a s  sy n  d o zo rczy n i  k r z y k n ą ł  „ ręce  do  g ó ry ” . 
M im o to z łodz ie j u s i ło w a ł  s ta w ić  opór,  w s k u te k  
czego  z o s ta ł  p iz e z  d o z o rc z y n ię  pob i ty .  I teg o  z ło­
d z ie ja  p r z e p ro w a d z o n o  do  po g o to w ia  lek a rsk ieg o  
gdz ie  p o d a ł  się za  22-le tn iego  W a c ła w a  B rzez iń ­
sk iego , m u ra rz a .  L e k a rz  s tw ie rd z i ł  2 r a n y  t łu c z o n e  
głow y, o raz  s t łu c z e n ie  lew eg o  ra m ie n ia .  O s a d z o n o  
go ró w n ież  w a reszc ie .  P o  d o k o n a n iu  o g lęd z in  p o ­
lic ja  u s ta l i ła ,  że p o d k o p y w a c z e  zam ie rza l i  p rzez  
o tw ór w  sk le p ie n iu  p iw n ic z n e m  d o s ta ć  s ię  do  m a ­
g azy n u  u b ra ń ,  a n a s tę p n ie  i rzez  o tw ó r  w śc ian ie  
d o  s k ła d u  o b u w ia ,  n a le ż ą c e g o  do A r o n a  W o ły ń c a .

O płata  dla autobusów.
W  W a rsz a w ie ,  w  b iu rz e  s a m o r z ą d u  z ie m s k ie ­

go, o d b y ła  się n a r a d a  z p rz e d s ta w ic ie la m i  zw iązk u  
zw iązk ó w  w łaśc ic ie l i  p rz e d s ię b io r s tw  a u to b u s o w y c h  
w sp ra w ie  poc iąg n ięc ia  w łaśc ic ie l i  a u to b u s ó w  do 
ś w ia d c z e ń  z a  n a d m ie rn e  zu ży c ie  p rz e z  n ic h  dróg, 
o raz  w  sp ra w ie  u je d n o s ta jn ie n ia  p o b o ru  i w y m ia ru  
ty ch  św ia d c z e ń .

P o  z a p o z n a n iu  się ze  s to so w a n ie m  ty c h  św ia d ­
c z e ń  o b e c n ie  n a  o b sz a rz e  ca łego  p a ń s tw a ,  n a r a d a  
d o s z ła  d o  p rz e k o n a n ia ,  że  u je d n o s ta jn ie n ie  op ła t  
je s t  k o n ie c z n e .  P rz e d s ta w ic ie le  z w ią z k u  zw ią z k ó w  
z a p ro p o n o w a l i  g rosz od to n y -k i lo m e tra ,  b io rą c  za 
p o d s ta w ę  w a g ę  p a s a ż e ró w  p rzy  u w z g lę d n ie n iu  50 
p roc . z a ję ty c h  m iejsc . P o s ta n o w io n o ,  że o b y d w ie  
s t ro n y  o p ra c u ją  w tej sp a w ie  p o d a n ie  i z ło żą  go 
w ładzom .

W  o m a w ia n e j  d z ie d z in ie  p a n u je  d o ty c h c z a s  
n a  o b s z a rz e  c a łe g o  p a ń s tw a  w ie lk i  n ie p o rz ą d e k .  
N ie k tó re  p o w ia ty  ś c ią g a ją  o p ła ty ,  b io rą c  za  p o d ­
s ta w ę  w a g ę  au to b u su ,  in n e  d łu g o ść  linji, in n e  zn o ­
w u  siłę  m o toru .
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OPOKA PIOTROWA
KSIĄŻKA O Z D O B N A  Z PORTRETEM 
O J C A  ŚW. I W I E L O M A  R Y C I N A M I

NAPISANA BARDZO INTERESUJĄCO PRZEZ

ST. SZCZUTOW SKIEGO
O T R Z Y M A Ł A  P O C H L E B N Ą  O C E N Ę  OD W IE L U  
K S I Ą Ż Ą T  K O Ś C I O Ł A ,  A  W  T E J  L IC Z B IE  I OD 
K S .  P R Y M A S A  K A R D Y N A Ł A  H L O N D A .

C E N A  E G Z E M P L A R Z A  — 3  ZL.
ZA POBRANIEM POCZTOWEM — 3 ZŁ. 50 GR.

W S Z Y S C Y  B E Z  W Y JĄ T K U  O D B IO R C Y  „ W I E Ń C A -  
P S Z C Z Ó Ł K T  P O  W P Ł A C E N IU  N A L E Ż N O Ś C I N A  
P O C Z C IE  N A  K O N T O  C Z E K O W E  P . K . O. JYs 18.660, 

K O S Z T Ó W  P R Z E S Y Ł K I N IE  P O N O S Z Ą . =

D ZIEJE POLSKI
LAT OSTATNICH

OD ROKU 1865
KIĄŹKA JEST DZIEŁEM PROF. W A C Ł A W A  
S O B I E S K I E G O  I STANOWI OSOBNE, NIE­
ZMIENIONE WYDANIE TOMU III-GO JEGO 
„DZIEJÓW PO LSK I66. POSIADA WSZYST­

KIE ZALETY DZIEŁ TEGO PISARZA.

KSIĄŻKA ZAOPATRZONA W 20 ILUSTRACYJ, 
PORTRETY POSTACI HISTORYCZNYCH OMA­
WIANEJ EPOKI I MA 245 STRON DRUKU.

KOSZTUJE 5 ZŁOTYCH.
W S Z Y SdfY  B E Z  W Y JĄ T K U  O D B IO R C Y  „ W I E Ń C A -  

P S Z C Z Ó Ł K T  P O  W P Ł A C E N IU  N A L E Ż N O Ś C I N A  

P O C Z C IE  N A  K O N T O  C Z E K O W E  P . K . O. JV» 18.660, 

- -  K O S Z T Ó W  P R Z E S Y Ł K I N IE  P O N O S Z Ą .----------

tólADOMOiei ZAGRANICZNE.
AMERYKA. Polska ambasada w Stanach Zjedno­

czonych zabiega o przyjaźń żydów amerykańskich. S a ­
n a c ja  z a w s z e  s t a r a ła  s ię  p r z y p o d o b a ć  ży d o m , z w ła s z ­
c z a  a m e r y k a ń s k im ,  b o  myśli, że  w te d y  ła tw ie j  p o ­
życzy  p ie n ię d z y .  Z a w io d ła  się, a le  t e r a z  p ró b u je  
zn o w u .  Z  N o w e g o -Jo rk u  d o n o sz ą ,  że  się  ta m  o d b y ła  
n a r a d a  m ię d z y  a m b a s a d ą  p o lsk ą  a k o m ite te m  ży- 
d o w s k o -a m e ry k a ń s k im ,  p o ś w ię c o n a  p o p ra w ie  p o ło ­
żen ia  lu d n o śc i  ż y d o w sk ie j  w  Polsce. Z e  s t ro n y  p o l­
skiej  u c z e s tn ic z y ł  a m b a s a d o r  T y tu s  F il ipow icz  oraz  
k o n su l  je n e ra ln y  w  N o w y m -Jo rk u ,  M. M a rch lew sk i .  
Z  r a m ie n ia  k o m ite tu  ż y d o w sk o  - a m e ry k a ń s k ie g o  
p re z y d e n t  tegoż  k o m ite tu ,  dr. C y ru s  A d le r ,  sęd z ia  
S te rn  i inni.

Dr. C y ru s  A d le r  w y g ło s i ł  d łu ż s z e  p rz e m ó w ie ­
nie, p e łn e  z a ra z e m  p o c h le b s tw  i n a r z e k a ń  o raz  ró ż ­
n y c h  ż ą d a ń  d la  ż y d ó w  po lsk ich .

W  o d p o w ie d z i  a m b a s a d o r  F il ipow icz , w y ra z i ł  
u b o le w a n ie  z p o w o d u  c iężk ie j  sy tu ac j i  ż y d ó w  po l­
sk ich . A m b a s a d o r  p rz y z n a ł ,  iż o g ra n ic z e n ia  ca rsk ie  
p o w in n y  b y ć  zn ie s io n e ,  d o d a ł  też, iż o d s e te k  ży ­
d o w sk ic h  u rz ę d n ik ó w  i ro b o tn ik ó w  w p o lsk ic h  p rzd -  
s ię b io r s tw a c h  p a ń s tw o w y c h  je s t  n iew ie lk i .  A m b a ­
s a d o r  F i l ip o w icz  s tw ie rd z i ł  j e d n a k ,  iż r z ą d  z a m ie ­
rz a  p o w ię k sz y ć  o d s e te k  u rz ę d n ik ó w  ż y d o w sk ic h

w m ia rę  m o żn o śc i  w e  w s z y s tk ic h  p rz e d s ię b io r ­
s tw a c h .  R z ą d  w y w ie ra ć  też  b ę d z ie  w p ły w  na s a ­
m o rz ą d y  i p rz e d s ię b io rs tw a ,  p o d le g a ją c e  nadzo row i 
p a ń s tw o w e m u ,  a b y  z a t ru d n ia n o  w ię k sz ą  l iczbę 
u rz ę d n ik ó w -ż y d ó w  W  d a lsze j  częśc i  sw eg o  p r z e ­
m ó w ie n ia  a m b a s a d o r  F il ipow icz  s tw ie rdz ił ,  że  o b e c ­
ny  sy s te m  p o d a tk o w y  w  P o lsc e  z n a c z n ie  o b c ią ż a  
lu d n o ść  m ie jsk ą .  A m b a s a d o r  d a ł  do  z ro zu m ien ia ,  
że  r z ą d  z a m ie rz a  z m n ie jszy ć  o b c ią ż e n ia  p o d a tk o w e  
h a n d lu ,  w p ie rw sz y m  rzę d z ie  p o d a te k  ob ro tow y . 
Min. F il ipow icz  z a k o ń c z y ł  o św ia d c z e n ie m , że  k w e s t ja  
ż y d o w s k a  w  P o lsce  ry ch ło  m oże  b y ć  ro z w ią z a n a .  
W y m a g a  to j e d n a k  c ie rp l iw o śc i  i w ia ry  w d o b r ą  
w olę  o b e c n e g o  rz ą d u .  A m b a s a d o r  F il ipow icz  je s t  
p r z e k o n a n y ,  iż p rz e z  z n ie s ie n ie  o g ra n ic z e ń  c a rsk ich  
żydz i  po lscy  s t a n ą  się d o b ry m i ,  p e łn y m i  z a p a łu  
o b y w a te la m i  p o lsk im i.  Min. F il ipow icz  z a z n a c z y ł  
ró w n ież ,  iż w  k o ła c h  rz ą d o w y c h  ro z w a ż a n y  je s t  
o b e c n ie  w ie lk i  p ro je k t  o s u sz e n ia  b ło t  p o le sk ich  
i r z ą d  z a m ie rz a  o sad z ić  ż y d ó w  n a  ty m  obszarze .  
A m b a s a d o r  F il ipow icz  p ros i ł  p rz e d s ta w ic ie l i  k o m i­
te tu  ży d o w sk o  - a m e ry k a ń sk ie g o ,  a b y  dos ta rczy li  
szczeg ó ło w eg o  op isu  co u c z y n ić  n a le ż y  d la  ż y d ó w  
p o lsk ic h .  T e n  op is  p r z e s ła n y  b ę d z ie  do  rząd u  
p o lsk iego .

W  w y n ik u  n a r a d y  p o s ta n o w io n o  s tw o rzy ć  
k o m ite t ,  z łożony  w  rów nej l iczb ie  z ż y d ó w  i nie- 
żydów , k tó reg o  z a d a n ie m  b ę d z ie  n a p r a w a  s to su n ­
k ó w  p o lsk o -ży d o w sk ich .

T a k ie  k o m ite ty  m a ją  p o w s ta w a ć  je d n o c z e śn ie  
w P o lsc e  i A m e ry c e .
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CIĘŹKA>RTYLERJA.

W ielkie działo w am erykańskim  forcie Hankok, przezna­
czone do obrony brzegów'  przed flotą nieprzyjacielską. Bije 
w morze na odległość 50 kilometrów. Umieszczone je s t na 
wozie, na  szynach dla przetaczania na dogodne w boju 

stanowiska.

LITWA. Czy opłaci się nieustanny zatarg z Pol­
ską o Wilno? W  je d n y m  z p o cz y tn y c h ,  tn ie rząd o -  
w y c h  d z ie n n ik ó w  l i tew sk ich ,  w K ow nie , u k a z a ł  się 
a r ty k u ł  p i s a r z a  P e t r a u s k a s a ,  W  a r ty k u le  ty m  a u to r  
u s i łu je  p r z e k o n a ć  s p o łe c z e ń s tw o  l i tew sk ie  o k o ­
rz y śc iach ,  j a k ie b y  p ły n ę ły  d la  L itw y  p rz e z  n a w ią ­
zan ie  s to s u n k ó w  g o sp o d a rc z y c h  z P o lsk ą .  L i tw a  
p r z e p ła c a  m iljony, s p ro w a d z a ją c  tovvary po lsk ie  
d ro g ą  o k rężn ą ,  n ic  n ie m a l  w z a m ia n  do  Polski n ie  
w y w o ż ą c ,  a  w sz a k  m o g ła b y  w yw oz ić  p o z a  z b o ż e m  
i m ą k ę ,  ryby , t łu szcze ,  skóry , szm a ty ,  s t a r e  że lazo , 
k tó ry c h  P o lska  d u ż o  p rzy w o z i  70%  zu ż y w a n e g o  n a  
L itw ie  w ęg la  s p r o w a d z a  się  z P o lsk i  d ro g ą  o k ó ln ą  
je d n a k  l i tew sk ie  m in is te rs tw o  k o m u n ik a c j i  z rob iło  
n a  tern b a rd zo  p o w a ż n e  o szczęd n o śc i ;  i le ż b y  je szcze  
o szczędzono ,  o t rz y m u ją c  w ęgie l b e z p o ś re d n io  z Polski?

L itew scy  ek o n o m iśc i  pow in n i  ob liczyć , ile n a  
ich p a t r jo ty z m ie  z a ra b ia ją  Ł o tw a  i N iem cy, a  w ó w ­
c z a s  p rz e k o n a ją  się, że  L i tw a  w y d a je  m iljony  zu ­
p e łn ie  n ie p o trz e b n ie .  Co  zaś d o  k u l tu ra ln e j  p ra c y  
n a ro d o w e j ,  to po  p o ro z u m ie n iu  się  z P o lsk ą  L i tw a  
z n a la z ła b y  się  w  le p sz y c h  w a ru n k a c h .  K a ż d y  k ro k  
k u  p o ro zu m ien iu ,  u c z y n io n y  n a  L itw ie, k o rzy s tn ie  
w p ły w a  n a  p o ło ż e n ie  L i tw in ó w  w ileńsk ich ,  k tó rzy  
n a w e t  d z ię k o w a li  a u to ro w i z a  p o ru szen ie  w  p ras ie  
zm ia n y  sp o so b u  w a lk i  o o d z y s k a n ie  W iln a .  N a leży  
roze jrzeć  się doko ła .  O b a w ia m y  się w p ły w u  p o l­
sk ie j  k u l tu ry  i w idz im y , że k u l tu r a  n ie m ie c k a ,  k tó ­
r a  o g a rn ia  c a ł ą  L i tw ę  je s t  w ięcej n ie b e z p ie c z n a ,  
a  n a w ią z a n ie  s to su n k ó w  z P o ls k ą  n ie  o z n a c z a  je sz ­
cze, że  w y rz e k a m y  się  sw o ich  p r a w  do  W iln a ,  k o ń ­
czy  sw e  w y w o d y  p. P e t ra u sk a s .

RUMUNJA. Śmierć wybitnego polityka. W  Bu­
k a re s z c ie  z m a r ł  b . p re m je r  V in t i la  B ra tianu .

ROSJA SOWIECKA. Z akaz obchodu gwiazdki. 
Jak  d o n o s z ą  z M o sk w y , w ła d z e  sow ieck ie  ro zpoczę ły ,  
w  z w ią z k u  ze  św ię ta m i  B ożego  N a ro d z e n ia ,  w a lk ę  
p rz e c iw k o  t r a d y c y jn y m  zw y c z a jo m  i re l ig i jn y m  
p ra k ty k o m  p o d c z a s  ty c h  św iąt.

W a lk ą  t ą  k ie ru je  w y d z ia ł  sz tuk i  w k o m isa r ja c ie  
o św ia ty .  W a lk a  ta  je s t  s i ln ie  p o p ie r a n a  p rz e z  zw iązk i  
zaw o d o w e  i ro z m a i te  z rz e sz e n ia  p rzec iw re l ig i jn e .

W  te a t r a c h ,  c y rk a c h ,  k in a c h  i t. p., z o rg a n i­
z o w a n o  p rz e d s ta w ie n ia  z o h y d z a ją c e  św ię ta  B ożego 
N aro d z e n ia .  P o  w s ia c h  k r ą ż ą  t. zw. lo tn e  „ b ry g a d y  
kultury**, k tó re  u r z ą d z a j ą  w id o w isk a  b e z b o ż n e ,  
p rz y c z e m  g łó w n y  n a c i s k  k ł a d ą  n a  w c ią g n ię c ie  
m łodz ieży .

W  m ia s ta c h  so w ie c k ic h  o d b ę d ą  się n a  ś l iz g a ­
w k a c h  w  W ig i l ję  i p ie rw sz y  d z ie ń  św ią t  B ożego  
N a ro d z e n ia ,  w ie lk ie  z a b a w y  k a rn a w a ło w e ,  o śm ie ­
sz a ją c  re lig ję .

K u p n o  c h o in e k  i o z d ó b  c h o in k o w y c h  je s t  s u ­
ro w o  zab ro n io n e .  J e d y n ie  d y p lo m a ty c z n e  p r z e d s t a ­
w ic ie ls tw a  w  M oskw ie  m o g ą  z a o p a t r z y ć  się w  cho ink i .

Powstanie chłopów w Mińszczyżnie. Z  p o g ra n i ­
c z a  d o n o sz ą  do  W iln a ,  iż c h ło p sk ie  p o w s ta n ie  
w  o k ręg u  m iń sk im  p rz y b ie ra  co raz  p o w a ż n ie js z e  
rozm iary . W e d łu g  d o n ie s ie ń  w y w ia d o w c z e g o  b iu ra  
p o l i ty czn eg o  w  M o sk w ie  l ic z b a  p o w s ta ń c ó w  w y n o s i  
o b e c n ie  oko ło  2.000 ludzi.  P a r ty z a n c i  p o s i a d a j ą  k a ­
ra b in y  m a sz y n o w e  i k r ą ż ą  p rz e w a ż n ie  s e tk a m i ,  
p o p rz e d z a n i  m n ie jsz e m i  o d d z ia ła m i ,  l ic z ą c em i  p o  
25 ludz i .  S t łu m ie n ie  tego ru c h u  p rz e z  w ła d z e  s o ­
w ie c k ie  n a p o ty k a  n a  w ie lk ie  tru d n o śc i ,  g d y ż  p o ­
w s ta ń c y  s ą  życz liw ie  p o p ie ra n i  p rz e z  w ło śc ian ,  
k tó rz y  u k ry w a ją  ich  w  la sach .  W a lk ę  p rz e c iw k o  
p o w s ta ń c o m  p ro w a d z i  s p e c ja ln y  o d d z ia ł  G P U  k o n ­
n y  i n a rc ia rsk i .  W e d łu g  n a d e s z ły c h  w ia d o m o śc i  
p a r ty z a n c i  w  c iągu  u b ie g ły c h  d w u c h  ty g o d n i  d o ­
kona li  p rze sz ło  100 n a p a d ó w  n a  u rz ę d y  so w ieck ie ,  
d ro b n e  o d d z ia ły  w ojska , rozb ili  d w a  a m b u la n s e  
pocz tow e ,  o b ra b o w a l i  4 k a s y  o raz  zab il i  15 k o m u ­
n is tó w  i 10 żo łn ierzy . D o  d n ia  15 g ru d n ia  ro z s t rz e ­
lan o  95 p a r ty z a n tó w ,  zaś 260 w y s ła n o  do  A r c h a n -  
g ie lsk a  n a  c iężk ie  robo ty . W ła d z e  so w ieck ie ,  c e lem  
w y tro p ie n ia  p a r ty z a n tó w , w y z n a c z y ły  n a g r o d ę  p ie ­
n ię ż n ą  za  k a ż d e g o  z a b i te g o  lu b  z ła p a n e g o .

H I S Z P A N J A .  Stłumienie rewolucji. O s ta tn io  z n a d  
g ra n ic y  h is z p a ń s k o  f ran cu sk ie j  donoszą , iż s t a n  p o d ­
n ie c e n ia  w  k ra ju  w ygasa . R u c h  g ra n ic z n y  z F r a n c ją  
je s t  pod ję ty .

W e d łu g  w iad o m o śc i  ze s to licy  M a d ry tu ,  k ró l  
A lfo n s  u k a z a ł  się p o ra ź  p ie rw sz y  p u b l ic z n ie .  Król 
o p u śc i ł  m ia n o w ic ie  swój p a ła c  i u d a ł  s ię  do  o d leg łeg o  
o p ó ł  mili k o śc io ła ,  g d z ie  o d b y ła  się  m sz a  z a  d u ­
szę  w ie lk ieg o  p a tr jo ty ,  H i s z p a n a  p o łu d n io w o -a m e ­
ry k a ń sk ie g o  B oliw ara .  Z e  w z g lę d u  n a  m o żn o ść  za ­
m a c h u ,  m in is t ro w ie  o d ra d z a l i  k ró low i u c z e s tn ic tw a  
w  u ro c z y s to śc i  p u b l ic z n e j ,  k ró l  j e d n a k  o b s ta w a ł  
p rz y  sw y m  za m ia rz e ,  s tw ie rd z a ją c  z u ś m ie c h e m ,  że 
n a le ż y  to  do  n ie b e z p ie c z e ń s tw  z a w o d u  k ró le w ­
sk iego . T łu m  z e b r a n y  p rz e d  k o śc io łe m  u rz ą d z i ł  
k ró low i se rd e c z n e  po w itan ie .

N o w y  R o k !
ju ż  s ię  z a c z ą ł  — n ie z a p o m in a jc ie

o o d n o w i e n i u  p r e n u m e r a t y

Kto chce kalendarz „ Z o r z a "  
dostać d a r m o ,  niech przesyła 
prenumeratę odrazu za rok cały.
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R z e c z y  c i e k a w e .
S tra sz liw y  w y b u ch  w ulkanu .

N a w y sp ie  Jaw ie , w A zji ,  w u lk a n  M erap i ,  
g w a ł to w n ie  w z n o w ił  s w ą  d z ia ła ln o ść  i p rz e d s ta w ia  
s t ra sz l iw y  w id o k .  Z  k ra te ru  w y d o b y w a  się  w ie lk i 
s łu p  o g n ia  i o lb rz y m ie  k łę b y  d y m u ,  u n o s z ą c e  się 
p o n a d  p ło n ą c e m i  w io sk a m i  i la sam i, lę ż ą c em i  n a  
s to k a c h  w u lk a n u .  N a  z n a c z n y c h  o b sz a ra c h  
p r z e c i ą g a j ą  g w a ł to w n e  bu rze , p rz y c z e m  
d esz c z ,  z m ie s z a n y  z b ło te m  i p o p io łem , 
s p a d a  n a  wsie , z n a jd u ją c e  s ię  n a w e t  
w w ie lk ie j  od leg łośc i .

M ia s ta  o k o l iczn e  p o k ry te  s ą  g r u b ą  
w a r s tw ą  pop io łu .

L ic z b a  o f ia r  w y b u c h u  M e ra p i  w y n o ­
si p o d o b n o  2000 osób . T y s i ą c e  lu d z i  u c ie ­
k a  w  p o p ło c h u  do  m ias t ,  p o ło ż o n y c h  w 
ś ro d k u  w y s p y .  W ie le  osób  p o p e łn i ło  s a ­
m o b ó js tw o  ze  s t r a c h u .

W  je d n y m  z d o m ó w  zn a lez io n o  7 m a ­
ły c h  dz iec i ,  k tó re  u m arły ,  a o b o k  n ich  
m a tk ę ,  k tó ra  p o p e łn i ł a  sam o b ó js tw o .

W y b u c h  s ta je  się co raz  groźn ie jszy .
T y s ią c  ha. pó l u p ra w io n y c h  u leg ło  ca łk o ­
w i te m u  z n isz c z e n iu  w s k u te k  z a lew u  p rzez  
p o to k i  b ło ta .  Z g in ę ło  1500 krów . W  c a ­
ły m  o k rę g u  S tu m b e rg  p a n u ją  p o ża ry .
W u lk a n  je s t  s ta le  c z y n n y .  8 wsi, z a m ie ­
sz k a ły c h  p rz e z  k ra jo w có w , k lę s k a  z n i ­
sz c z y ła  z u p e łn ie .

W  w ielu  m ie js c a c h  u tw o rz y ły  się p a ­
górki ru c h o m y c h  g o rą c y c h  p iask ó w .

s c h w y ta n e g o  z w ie rz ę c ia  w y n o s i  2 d o  8 cen tn a ró w , 
d la te g o  też  w o rek  m usi  b y ć  b a rd z o  m ocny .  Z w ie ­
rzę  z a n u rz o n e  p o d  w o d ą ,  ch o ć  n u rk u je  d o sk o n a le ,  
p o  p e w n y m  czas ie  g in ie  z b r a k u  po w ie trza .

W  ro k u  1918 ry b a c y  upo low ali  n a  w y b rz e ż u  
17 sz tu k  fok, w 1922 —  4 sz tuk i ,  w 1926 —  9 sztuk. 
F ok i  o s ta tn i  raz  n a  w y b rz e ż u  p o lsk iem , t. j. w  z a ­
toce  P uck ie j ,  p o jaw iły  się w  1928 r., j e d n a k  ani 
je d n e j  sz tuk i  w ó w czas  n ie  upo low auo .

R o z b i t e k .

W ielki parowiec angielski osiadł niedawno na skałach 
południowych, na A tlantyku, u  wybrzeży Portugalji.

F ok i na p o lsk iem  m orzu.
M ało  k o m u  to  w iad o m e , że n a  n a sz y m  

B a ł ty k u  z n a jd u ją  się  t a k ż e  p ó łn o c n e ,  w śró d  lo ­
d ó w  z w y k le  ży jące  z w ie rz ę ta  z ie m n o w o d n e ,  jak  
foki. A  j e d n a k  rz e czy w iśc ie  s p o ty k a ją  się o n e  
w  n a jd a le j  n a  p ó łn o c  w y su n ię te j  o d n o d z e  Bot- 
n ick ie j.

P o  o s ta tn ic h  h u r a g a n a c h  n a d  B a ł ty k ie m  p o ­
ja w i ły  s ię  w  w ie lk ie j  ilości w za to ce  P uck ie j ;  p rz y ­
p ę d z o n e  w ic h u rą  z p e łn e g o  m orza , z n a la z ły  s c h ro ­
n ie n ie  n a  p o lsk ic h  w o d a c h ,  w y r z ą d z a ją c  w ie lk ie  
s z k o d y  w  ry b o s ta n ie .  R y b a c y  h e lscy  p o z a k ła d a l i  
w m orzu  p u ła p k i  n a  te  s tw o rzen ia ,  ró w n ież  s ta ra ją  
się  je  u p o lo w a ć  p rz y  p o m o cy  t. zw. „ p ik “ r y b a c ­
kich , g d y  foki n a  b rz e g  w y c h o d z ą .

N a  B a ł ty k u  p o jaw iły  się ró w n ie ż  z fokam i 
w  m n ie jsz y c h  s t a d a c h  t. zw. św in ie  m orsk ie .  P u ­
ła p k i .  z a k ł a d a n e  n a  foki i św in ie  m o rsk ie ,  s k ł a ­
d a j ą  się  z d w ó c h  części:  s ieci p rz e w o d o w e j  oraz  
w orka . N a  s ieć  p rz e w o d o w ą  u ż y w a  się zw y k le  
gęs te j  s ieci do  ło w ien ia  s z p ro tó w  (po k a s z u b s k u  
„ ja d ra " ) ,  w  k tó re j  oczka ,  ja k o  p rz y n ę tę ,  w k ła d a  
się  z ło w io n e  szp ro ty . S ieć  p rz e w o d o w a  ro z p ię ta  
je s t  n a  d łu ż sz y m  d rą ż k u ,  p o łą c z o n y m  z p ły w a ­
kam i,  z n a jd u ją c y m i  się  w czas ie  z a s ta w ie n ia  p u ­
ła p k i  n a  p o w ie rz c h n i  w o d y .  D ru g ą  c z ę śc ią  p u ła p k i  
je s t  w s p o m n ia n y  w orek , do  k tó re g o  w y ro b u  u ż y w a  
się  n a d z w y c z a j  s i ln y ch  sieci k o n o p n y c h ,  g d y ż  
z w y k le  fo k a  lub  Świnia m o rsk a ,  d o s ta w s z y  się do  
n iego , r z u c a  się z ca łe j  siły, a  p o n ie w a ż  c ięża r

F ra n cu sk o -a n g ie lsk a  w ym ian a  k w ia tó w .
S ły n n e  ro zb ic ie  a n g i e l s k i e g o  s t e r o w c a  

„R. 101“. m ia ło  m ie jsce  w e  F ra n c j i  w w io sce  A l- 
lone . N ie szczęśc ie  to. j a k  w iadom o , p o c ią g n ę ło  za  
s o b ą  b a rd z o  w iele  of ia r  w lu d z ia c h .  A b y  p rz y ­
o z d o b ić  t ru m n y  ty ch  ofiar, m ie s z k a ń c y  w iosk i  A l- 
lo n e  ogołocili sw o je  og ródk i ze  w sz y s tk ic h  k w ia ­
tów, ja k ie  się  w  n ich  zn a jd o w a ły .

A n g l ic y  ocenili  w ca łe j  pe łn i  te n  d o w ó d  
w s p ó łc z u c ia  z łożony  im p rz e z  f ra n c u sk ic h  w ie śn ia ­
k ó w  i odw dz ięczy l i  się im w rów n ie  p ię k n y  spo­
sób. O to  d n ia  1 1 l i s to p a d a  p o c z ta  p rz y s ła ła  z A n -  
glji d o  w iosk i  A l lo n e  k i lk a  p a k  w y p e łn io n y c h  
k w ia ta m i .  R ó w n o c z e śn ie  p rz y s ła n y  list od  lo n d y ń ­
sk iego  to w a rz y s tw a  o g ro d n iczeg o  ośw iadcza ł ,  że 
k w ia ty  te  p r z e z n a c z o n e  są  d la  m ie sz k a ń c ó w  w io ­
sk i A llone ,  a b y  m ieli czem  p rz y b ra ć  g ro b y  sw oich  
z m a r ły c h  w  D z ień  Z a d u s z n y ,  w o b e c  tego, że c a ła  
w io sk a  o d d a ł a  w sz y s tk ie  sw oje  k w ia ty  d la  ofiar 
k a ta s t ro fy  an g ie lsk ieg o  s te ro w ca .

T a k  p ię k n y  sp o só b  s p ła c e n ia  d łu g u  w d z ię c z ­
ności n a b ie r a  je szcze  w ię k sz e g o  zn a c z en ia ,  skoro  
się d o w iem y , że  lo n d y ń s k ie  to w arzys tw o  o g ro d n i­
cze, d o k o n a ło  teg o  czy n u  z u p e łn ie  sam o rzu tn ie ,  
b ez  ż a d n y c h  w p ły w ó w  d y p lo m a ty c z n y c h .  Jes t  to 
w ięc  p ra w d z iw ie  szczery , a p rz e z  to p ra w d z iw ie  
p ię k n y  d o w ó d  w d z ię c z n o śc i  A n g lik ó w .

J E D N A J C I E  N O W Y C H  
P R E N U M E R A T O R Ó W



W A L E R Y  Ł O Z IŃ S K I

Z A K L Ę T Y  D W Ó R
Powieść z przeszłego stulecia.

1 Było to w p ie rw sze j  po ło w ie  zesz łego  w ieku. 
P rz y  b i ty m  gośc iń cu  o ćw ierć  mili z a  m a łą  w io sk ą  
R yczychow ą , s t a ł a  k a rczm a , c a ła  m u r o w a n a  i p o ­
b i ta  go n tem , p rzy czem  zd a ło  się, iż u m y ś ln ie  d l a ­
tego  ty lk o  w y su n ię to  ją  tuż  n a  s a m o  rozdroże , m ię ­
d zy  o b w ó d  Sam borsk i  a  p rz e m y sk i ,  a b y  za ró w n o  
p o  o b y d w u  ro zs taw ić  się s t ro n ach .

I w  sam ej rzeczy , w  c a łem  sa m b o rsk ie m  
i p rz e m y sk ie m  n iew ie le  szc z e g ó ln y c h  na l iczy łb y ś  
z a k ą tk ó w ,  g d z ie b y  boda j  z im ie n ia  n ie  zna li  tyczy -  
ch o w sk ie j  k a rc z m y ,  b o d a j  ze s łu c h u  n ie l im ie li  coś 
p o w ie d z ie ć  o jej a re n d a rz u .  K a rc z m a  i a re n d a rz  
tw orzyli  tu  z re s z tą  ja k  n ig d z ie  j e d n ą  n ie ro zd z ie ln ą  
c a ło ść ,  że  n ie p o d o b n a b y  so b ie  an i p o m y ś leć  jedno  
b ez  drugiego: k to k o lw ie k  z a p a m ię t a ł  k a rc z m ę ,  m u ­
s ia ł  z a ra z  p rz y p o m n ie ć  sob ie  i g a rb a te g o  C h a im a ,  
z w a n e g o  „ o rg a n is tą " .  Bo n im  je sz c z e  b u d y n e k  s ta n ą ł  
p o d  go n tem , on ju ż  ro z s ta so w a ł  w  n im  sw e  ga rn ce ,  
f laszki, k w a r ty  i k w a te rk i ,  i p rz e c h rz c iw s z y  p r z y ­
sz łą  s ie d z ib ę  od  s ieb ie  O rg a n iśc in ą ,  s z y n k o w a ł  
w  niej p o  dz ień  d z is ie jszy .

G a r b a ty  O rg a n i s t a  ja k  Bóg w ie  s k ą d  swój 
n ie w ła śc iw y  w z ią ł  p rz y d o m e k ,  tak  Bóg wie j a k ą  
sz c z e g ó ln ą  s i łą  ta je m n ic z ą  u m ia ł  p rz y w a b ia ć  sob ie  
gości, j e d n a ć  p rz y ja c ió ł  i ł a s k a w c ó w  i o so b l iw szą  
na  w sz y s tk ic h  w y w ie rać  po n ę tę .

Ż a d e n  b ry k a rz ,  so la rz ,  m a z ia rz ,  ż a d e n  w ogóle  
w óz  z oko licy  nie p r z e je c h a ł  p o p o d  o k n a  ryczy-  
chow sk ie j  k a rczm y , n ie  z a t r z y m a w s z y  się  b o d a j  
n a  ch w ilę  u  jej wrót.

A  k to k o lw ie k  w  d łu ż s z ą  z a p u śc i ł  się z aren- 
dafrzem rozm ow ę, m ó g ł  d o m y ś le ć  się  p o tro sze ,  d la ­
czego  ry c z y c h o w sk a  k a rc z m a  n ie  m a jąc  an i m ia r  
lep sz y c h ,  an i t r u n k ó w  ta ń s z y c h  i d o s k o n a ls z y c h  
ja k  in n e  k a rc z m y ,  ta k  rozg łośne j  w zd łu ż  i w sze rz  
u ż y w a ła  s ła w y  i t a k  ś w ie tn e m  c ie sz y ła  się p o ­
w o d z e n ie m .

G a r b a ty  O rg a n is ta  b y ł  inacze j  d o w c ip n y  
z c h ło p e m , inacze j z p r z e c h o d z ą c y m  m ałom iesz -  
c z a n in e m  lub  sz la c h c ic e m  c h o d a c z k o w y m , inaczej 
z p ry w a tn y m i  ofic ja l is tam i.  W s z y s tk ic h  razem  
i k a ż d e g o  z o s o b n a  p o tra f i ł  z a b a w ić ,  a  choć 
z c z ę s ta  g ę s ta  i ja k ie ś  u sz c z y p l iw e  w y m k n ę ło  m u  
się  słów ko , to p a d a ło  ono  z a w sz e  n a  k a rb  kogoś 
n ie o b e c n e g o .  P rz e b ie g ły  ży d  ja k  ogn ia  u n ik a ł  
w oczy  w s z y s tk ic h  u szczy p l iw o śc i ,  a j a k b y  p rz e ­
c zu c iem  o d g a d y w a ł  z a w sz e  co i k ie d y  n a le ż y  p o ­
m in ąć .

A le  czas , by  w reszc ie  za jrzeć  do  w n ę t r z a  
k a rc z m y .  W  izb ie  szy n k o w e j  p a n u je  n ie s ły c h a n y  
h a ła s  i w rz a w a .  N a  p o p o łu d n io w ą  p o g a d a n k ę  
św ią te c z n ą  z e sz ła  się  w s z y s tk a  g r o m a d a  ry c z y ­
c h o w s k a  do  O rg a n iśc in y  i z a ję ła  c a ły  g łó w n y  stół.

N a  p ie rw sz e m  m ie jscu  oczyw iśc ie  ro z p a r ł  się 
wójt z n a le ż y tą  p o w a g ą ,  za  n im  r z ę d e m  p o d łu g  
w iek u  i m ie n ia  ce ln ie js i  z a s ied li  g o sp o d a rze .

G a r b a ty  O rg a n i s t a  ze  z w ic h n ię tą  n a  b a k ie r  
c z a p e c z k ą ,  sw y m  je d n o s ta jn y m  z a w sz e  n a  p o ły  
d o b ro d u sz n y m , n a  po ły  s z y d e rc z y m  u ś m ie c h e m  n a  
u s ta c h ,  sn u je  się  z m ie js c a  n a  m ie jsce  i w n e t

tem u, w n e t  o w e m u  ze  sp o re j  b la sz a n e j  p r z y le w a  
m an ie rk i .  Już to w e d łu g  z w y c z a ju  d la  w s z y s t ­
k ich  je s t  n iezm ie rn ie  u p rz e jm y ,  a le  sz c z e g ó ln ie jszą  
ja k ą ś  cześć  i u w a g ę  p o św ię c a  cz łow iekow i, co tuż 
p rz y  b o k u  w ó jta  s iedz i  za  s to łem , a  w łaśc iw ie  
z d a je  się  rej w odzić  w z g ro m a d z e n iu .  W szy scy  
s łu c h a ją  b a c z n ie  jego  s łó w  i ja k  się zd a je ,  r a c z ą  
się  jeg o  p o częs tu n k iem .

Z e  s tro ju  jego  i p o w ie rz c h o w n o śc i  w id a ć ,  że 
n ie  n a leży  w ca le  d o  g ro m ad y .  Jes t to  n ie  m ło d y  
już, s i lnej i k rę p e j  b u d o w y  cz łow iek ,  w  c z a rn y m ,  
o k rą g ły m  k a p e lu s z u  n a  g łow ie i k ró tk ie j ,  sze rok im  
r z e m ie n ie m  p r z e p a s a n e j ,  s ie rm ię d z e  z w y cza jn eg o  
sz a re g o  koloru . M ałe  c z a rn e  p la m y  m azi,  rozs iane  
ho jn ie  p o  tw a rzy ,  rę k a c h  i całej  odz ieży ,  k a ż ą  się 
d o m n ie m y w a ć  w  n im  je d n e g o  z o w y c h  w ie jsk ic h  
p rz e m y s ło w c ó w , co j e d n o k o n n y m  w ó z k ie m  z n i e ­
w ie lk im  z a p a s e m  sw ego  to w aru ,  p rz e c ią g a ją  o d le g ­
le jsze  od m ia s te c z k a  okolice.

R z e c z y w iś c ie  „ k u m  D  m y t r o", j a k  go 
w szy scy  n a z y w a ją ,  b y ł  p r z e je ż d ż a ją c y m  m a z ia rz em  
ale b a rd z o  d o b rz e  z n a n y m  i n a d e r  częs to  w id y ­
w a n y m  w ty c h  s t ro n a c h .

W  tej chw ili  coś w ie lce  w a ż n e g o  p ra w i  z g ro ­
m a d z o n y m  g o sp o d a rzo m , bo  w sz y sc y  ta k  p i ln ie  
i u w a ż n ie  w lepili  w e ń  oczy, j a k  g d y b y  p rag n ę l i  
p o c h w y c ić  i z ro zu m ieć  k a ż d e  słowo, z a n im  m u 
je sz c z e  z u s t  w y p a d n ie .

K u m  D m y tro  z jak im ś  o so b l iw sz y m  ro z p ra w ia  
n a c isk iem :

— N ic  d a rm o  n ie m a  n a  świecie! Bóg, co 
p rzec ie  h o jn o ść  n a jw y ż sz a ,  n ie  p r z y rz e k ł  n a m  d a r ­
mo sz c z ę śc ia  an i za  życia ,  an i po śm ierci.  Z iem ia  
n ie  żyw i n as  d a rm o ,  w sz y s tk o  m u s im y  o k u p y w a ć  
tan ie j  lu b  d rożej,  ła tw ie j  lu b  trud n ie j . . .  W y b y ś c ic  
j e d n a k  w sz y s tk o  chc ie l i  darm o! —  d o rz u c i ł  po 
chwili i p ię ś c ią  w s tó ł  u d e rz y ł  a  p o te m  z n ie c h ę c ią  
k a p e lu s z  z rzu c i ł  z g łowy.

T e r a z  d o p ie ro  m o ż n a  lep ie j  p r z y p a t r z y ć  się 
jego  tw arzy ,  a tw a rz  ta  o so b l iw szy  jak iś  p r z e d s t a ­
w ia  w y raz .  D ość  raz  n a  n ią  rzuc ić  o k iem , a  nie 
ta k  ła tw o  w y p a d n ie  z p a m ię c i .  G ęs ty ,  k ró tko  
o s trzy żo n y ,  c z a rn e m i  p la m a m i m azi o k ry ty  zarost 
b r o d y  p o z o s ta w ia  ty lko  m ałą ,  w o ln ą  p rz e s t rz e ń  
oko ło  n o sa  i oczu, k tó re  p o d  n isk iem , w y p u k łe m  
czo łem  b ie g a ją  tak  ru ch l iw ie  i n ie sp o k o jn ie ,  że  nie 
p o d o b n a  ż a d n ą  m ia rą  o d g a d n ą ć  ich  b a rw y .  Nos 
z a d a r ty  w  górę  z s ze ro k o  ro z w a r te m i  n o z d rz a m i ,  
n a d a je  ca łe j  tw a rz y  p e w ie n  w y raz  dz ik ie j  n a m ię t ­
ności,  p o d c z a s  k ie d y  szczegó ln ie  u k s z ta ł to w a n a  
c z a sz k a  i silnie z a c iśn ię te  u s ta  z d a ją  się ś w ia d c z y ć  
o n ie p o sp o l i te j  en e rg j i  i sile  d u c h a .

O s ta tn ie  s ło w a  jeg o  sp ra w iły  w ie lk ie  w ra ż e n ie  
n a  c a łe m  z g ro m a d z e n iu .  S a m  w ó jt  Iw an  C h u d o b a ,  
p o s u n ą ł  z a m a s z y s tą  c z a p k ę  b a r a n ią  z lew eg o  u c h a  
n a  p ra w e  i o d e z w a ł  się z n ie ja k ie m  w a h a n ie m :

— T o ć  n ie m a  co m ów ić , k u m ie  D m y trz e ,  
m ac ie  s łu szność .  A le  m y  n ie  c h c e m y  b y n a jm n ie j  
d a rm o , n ie  w ie m y  ty lko  co rob ić .

—  K to  n ie  wie, p o w in ie n  się d o w ie d z ie ć  — 
o d p a r ł  m a z ia rz  k ró tko .
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S P R A W Y  G O S P O D A R C Z E

Beton na wsi.
W  c a ły m  sz e re g u  m ie jscow ośc i  n a sz e g o  k ra ju  

s p o ty k a m y  n a  d u ż y c h  n a w e t  o b s z a ra c h  ostroz ia r-  
n is ty  p ia se k ,  żwir, lu b  też  p ia s e k  p o m ie s z a n y  ze 
żw irem  b ez  d o m ie sz k i  gliny, k tó re  to m a te r j a ły  n a ­
d a j ą  się d o s k o n a le  do  w y ro b u  d a c h ó w e k  c e m e n to ­
w y c h ,  p u s ta k ó w  b e to n o w y c h ,  c e m b ro w in  s tu d z ie n ­
n y c h  i in n y c h  p rz e d m io tó w  n i e z b ę d n y c h  d la  g o sp o ­
d a rz y  w ie jsk ich .  D o o b e c n e j  chwili b e to n ia rn ie  
w ie jsk ie  r z a d k o  g d z ie  s p o ty k a m y ,  a n a w e t  z u p e łn ie  
ich  n ie m a  w  m ie jsc o w o śc ia c h  p o s ia d a ją c y c h  o d p o ­
w ie d n i  m a te r ja ł ,  a tam te js i  g o s p o d a rz e  w d a lsz y m  
c iągu  s tu d n ie  o tw ie ra ją  p r z y  p o m o c y  d rz e w a ,  a d a ­
ch y  k ry ją  s łom ą.

W p r a w d z ie  k o sz ta  u r z ą d z e n ia  b e to n ia rn i  w ie j ­
skiej w y m a g a ją  p a ru  ty s ięcy  z ło ty c h  i d la  p o je d y ń -  
czego  g o s p o d a rz a  s ą  z tego  w z g lę d u  n ie b a rd z o  d o ­
s tę p n e ,  to  j e d n a k  ła tw o  u s k u te c z n ić  to  m o że  k ilku  
lub  k i lk u n a s tu  g o s p o d a rz y  z a k ła d a j ą c  sp ó łd z ie ln ię  
b u d o w la n o -w y tw ó rc z ą ,  a  w ó w c z a s  k a p i ta ł  z a k ła d o ­
wy, z a k u p  m a s z y n  i in n y c h  n a rz ę d z i  u sk u te c z n ić  
m o ż n a  p rz y  p o m o c y  u d z ia łów .

K o s z ta  u rz ą d z e n ia  b e to n ia rn i  p r z e d s ta w ia ją  się
ja k  n a s tę p u je :

a) m a sz y i ła  do  w y ro b u  p u s ta k ó w  . zł. 450
b) „ „ „ d a c h ó w e k . 475

350 s z ta b  p o d k ła d e k  ż e la z n y c h  po 
zł. 3,35 za  1 szt. za  c e n ę  . . . . 1.172.50
fo rm a  do  w y ro b u  gąs io rów  w raz  
z 10 p o d k ła d k a m i  ( k o m p l e t n a ) . 145

c) fo rm a d o  w y ro b u  k ręg ó w  s tu d z ie n ­
n y c h  ś re d n .  90 cm . w y so k .  50 cm. 680
6 p ie rśc ie n i  z a p a s o w y c h  . . . . „ 288
o p a k o w a n ie  m a s z y n  i z a ła d o w a n ie  
do  w a g o n u  o k o ł o ................................... 65

d) k o sz ta  s p ro w a d z e n ia  m a s z y n  s ą  z a ­
le ż n e  o d  o d leg ło śc i  s tac j i  p r z e z n a ­
c z e n ia  od  m ie jscow ośc i ,  g d z ie  się 
z n a jd u je  f a b r y k a  w y r a b ia ją c a  p o ­
w y ższe  m asz y n y ;  n a  od leg ł.  200 km. 
p rz e c ię tn ie  k o s z t  t e n  w ynosi  od p o ­
w y ż sz e g o  u rz ą d z e n ia  około  . . . „ 83

e) ró żn e  n a rz ę d z ia  p o m o c n ic z e  jak o  
to: 3 taczk i ,  3 ło p a ty ,  3 p o le w a c z ­
ki, p o d ło g a  d re w n ia n a  do  m ie s z a ­
n ia  c e m e n tu  z p ia sk ie m  i żw irem
o k o ł o .....................................................  „ 330

R a z e m  . . zł. 3.625.50

A ż e b y  u ru c h o m ić  b e to n ia rn ię ,  t r z e b a  m ieć  ta k ­
że  n iew ie lk i  k a p i t a ł  n a  z a k u p  c e m e n tu  i p o c z ą tk o ­
w ą  o p ła tę  rob o c izn y  w su m ie  o ko ło  2000 zł. R azem  
w ięc  t r z e b a  z e b ra ć  d ro g ą  u d z ia łó w  d la  u ru c h o m ie ­
n ia  b e to n ia rn i  oko ło  6.000 zł., lu b  też  część  tej s u ­
m y  z a b e z p ie c z y ć  k re d y te m ,  s p ła c a n y m  ra ta m i  
w  p rz e c ią g u  roku.

M a s ę  b e to n o w ą  t r z e b a  p r z y r z ą d z a ć  z c e m e n tu  
su ch eg o ,  a jeże li  żwir, lu b  żużel z n a jd u je m y  w nie- 
dość  czy s ty m  s tan ie ,  to t r z e b a  ta k o w y  p rz e d
u ż y c ie m  p rz e p łu k a ć .

W o d a  do  u ż y tk u  m usi  b y ć  czys ta ,  a w ięc  ze 
s tudn i .  C e m e n t  z p ia sk ie m  t r z e b a  m ie sz a ć  n a  s u ­
cho  i w  n a s tę p u ją c y m  s to su n k u :  n a  d a c h ó w k i  — 
1 część  c e m e n tu  n a  2 lub  3 części p ia sk u ;  n a  p u ­
s tak i  b e to n o w e  i k ię g i  s tu d z ie n n e  —  3 częśc i  p iasku  
i 6 częśc i  żwiru.

D o k ła d n ie  p r z e m ie s z a n ą  m a sę  z a le w a  się  w o ­
d ą  i ro z rab ia  z ta k im  w y ra c h o w a n ie m  a ż e b y  wy- 
w y s ta rc z y ło  d o  w y ro b ie n ia  n a  20 — 30 m inu t ,  gdyż  
inacze j  s fa b ry k o w a n e  p rz e d m io ty  b y ły b y  k ru c h e  
i n iem o cn e .

D la  s tw a rd n ie n ia  w y ro b y  w y m a g a ją  d o k ła d ­
n eg o  i d e l ik a tn e g o  —  p o le w a c z k ą  z s i tk ie m  — p o ­
le w a n ia  W y r o b y  w s p o m n ia n e  d la  z u p e łn e g o  s tw a r d ­
n ie n ia  p o t r z e b u ją  oko ło  6 ty g o d n i  czasu .

D a c h ó w k i  c e m e n to w e  do k ry c ia  d a c h ó w  w y ­
k o n y w a  się  n a  o d p o w ie d n ic h  m a sz y n a c h ,  u ż y w a ją c

Maszyna dachówkowa pod­
czas p^aey

p o d k ła d k i  m e ta lo w e .  A ż e b y  "T;ie p s u ć  d a c h ó w e k  
p rz e d w c z e s n e m  z d e jm o w a n ie m  p o d k ła d e k ,  t r z e b a  
w ięc p o s ia d a ć  ich  z a p a s  około  350 sz tuk . —

D la  w ie rzch n ie j  w a rs tw y  d a c h ó w e k ,  u ż y w a  
się c z y s te g o  c e m e n tu  z m ie sz a n e g o  z c z e rw o n ą  fa r ­
bą . W a r s tw a  ta robi d a c h ó w k ę  b a rd z ie j  o d p o rn ą  
n a  w ilgoć  i z a b e z p ie c z a  od n a s ią k a n ia  d ach ó w k i 
w o d ą  w  o k re s ie  n a jw ię k s z y c h  deszczów .

J e d n a  b e c z k a  c e m e n tu  w agi 200 kg. w y s ta rc z a  
d la  w y k o n a n ia  320 —  330 d a c h ó w e k .

O p ró c z  zw y k łe j  d a c h ó w k i  t r z e b a  ró w n ież  fa­
b ry k o w a ć  i gąs io ry  d o  p rz y k ry w a n ia  k a le n ic y  
d a c h u .

D la  b u d o w y  d o m ó w  i z a b u d o w a ń  g o s p o d a r ­
sk ich  w y ra b ia  się  p u s ta k i  z t r z e m a  r z ę d a m i  
o tw orów  izo lacy jn y ch  k a ż d y ,  g d y ż  ty lko  ta k ie  p u ­
s tak i  w  z im ie  n ie  p r z e m a rz a ją .  B ec z k a  c e m e n tu  
s ta rc z y  n a m  n a  w y ró b  44 ta k ic h  p u s ta k ó w .

Kręgi s tu d z ie n n e ,  czyli c e m b ro w in y  w y k o n y ­
w a  się n a j lep ie j  w fo rm ach  m e ta lo w y c h ,  lecz m o ż ­
n a  i w  d re w n ia n y c h ,  p rz y te m  t rz e b a  u w ażać ,  a żeb y

Maszyna „Alfa" pod­
czas pracy.

Forma do cembr. - 
win studziennych.
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tak  z w a n e  felce  w c h o d z ą c e  z je d n e g o  k rę g u  w  d ru g i  nie 
zos ta ły  p o u s z k a d z a n e ,  g d y ż  w ó w czas  w o d a  z a s k ó rn a  
w s tu d n i  s z p a ra m i  m o że  d o s ta w a ć  się  do s tudn i .

P rzy  w y ra b ia n iu  w yżej w y m ie n io n y c h  p r z e d ­
m io tów  trz e b a  s t r z e c  św ieżo  w y k o n a n e  w y ro b y  
p rz e d  m rozam i,  a  n a w e t  p rzed  p rz y m ro z k a m i ,  gdyż  
s t a n ą  się one  n ie t rw a łe m i  w u życ iu  i z r a ż ą  n a b y w ­
ców  do  n a b y w a n ia  w y ro b ó w  b e to n o w y c h .  5.

N asze drogi.
S ta n  d ró g  w  b. K ró le s tw ie  m o ż n a  n a z w a ć  n a j ­

go rszym  w P o lsce .  D róg  b i ty c h  je s t  b a rd z o  m ało , 
g d y ż  r z ą d  ro sy jsk i  o to n ie  db a ł .

D la te g o  też  ta  czę ść  P o lsk i  u b o g a  je s t  w  d r o ­
gi, c h o ć b y  ja k ie  tak ie .

I d la te g o  dziś  tak  jes t ,  że p o  k a ż d y m  d e sz c z u  
ta k  ro z m a k a ją ,  ż e  t ru d n o  p o  n ich  jech ać .  N a jg o ­
rzej to ju ż  je s t  w  cz a s ie  je s ie n n y m , k ie d y  to z m ia r ­
ki d e s z c z u  b y w a  ko rzec  b ło ta .  A  w ia d o m e m  jest, 
że n ie je d n a  t a k a  m ia rk a  d e sz c z u  s p a d a ,  w ięc  m o ż ­
n a  s o b ie  w y o b raz ić ,  j a k ie  to b ło to  n a  tej, czy  t a m ­
tej d ro d z e  się z n a jd u je .  W  ta k im  czas ie  k o m u n i ­
k a c ja  z je d n e j  w si  do  d rug ie j ,  je s t  b a rd z o  u t r u d ­
n iona, a lbo  z u p e łn ie  p r z e rw a n a .

W p r a w d z ie  co rok  ro b ią  sza rw ark i ,  a le  to m a ło  
p o m a g a ,  g d y ż  p o  d e sz c z u  d o p ie ro  co w y s y p a n a  
z iem ia  s p ły w a  w w ielk ie j  ilości d o  row u i znów  
p o w s ta ją  do ły , k tó re  c iąg le  n a p r a w ia j ą  i n a p r a w ia ­
ją ,  a  one  n ig d y  n a p ra w io n e  n ie  są.

W ię c  je s t  to, —  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  — je d n a  
z w ie lu  b o lą c z e k  wsi, k tó r ą  t r z e b a  n iezw ło czn ie  
u s u n ą ć ,  g dyż  te  w iosk i, k tó re  o d d a lo n e  s ą  od d r o ­
gi b ite j,  g d y  n a d e j d ą  d e sz c z e  je s ie n n e ,  lu b  w io se n ­
n e  roz topy , to  s ą  ja k b y  o d c ię te  od  św ia ta .

A  b u d o w a  ta k ic h  d ró g  idz ie  b a r d z o  powoli, 
a lbo  też  z u p e łn ie  ich 'n ie  b u d u ją ,  ch o ć  se jm ik i  m a ­
j ą  c h y b a  n a  te n ^ c e l^ ^ p o w ie d n i  fu n d u sz ,  g dyż  ch łop i  
je d n e j  ty lk o  g m in y  p ła c ą  n a  b u d o w ę  d ró g  d o  se j ­
m ik u  o ko le  bO ty s ięcy  z ło ty c h  rocznie .

W p r a w d z ie  n ie  je s t  to m o że  w y s ta rc z a jąc e ,  
a le  coś, b o d a j  t r o c h ę  t r z e b a  rob ić . Jak  d o tą d ,  to  źle.

Stach z  nad W isły

Drogi bite W Polsce. W  zw iązk u  z p o w y ż sz y m  lis te m  z a ­
m ie sz c z a m y  o b ra z  p o w o ln e j  b u d o w y  d ró g , ta k  b a rd z o  u  n a s  z a ­
n ie d b a n y c h . W e d łu g  d a n y c h  o p ra c o w a n y c h  p rz e z  M in is te rs tw o  
R o b ó t  P u b lic z n y c h  w y n ik i p ra c y  te j p rz e d s ta w ia ją  s ię  w  sp o s ó b  
n a s tę p u ją c y :

W y b u d o w a n o  d ró g  b ity c h

R O K R Z Ą D S A M O R Z Ą D

1919 —  1921 25.5 km . 283.5 km .

1922 11.2 „ 221
1923 28.8 165 „
1924 33 .. 219 „
1925 24 „ 303 „
1926 46 .. 277
1927 64.7 „ 503 „
1928 148.4 „ 1408
1929 127.7 „ 1330 „

O d  r. 1919 d o  k o ń c a  1929 r. w y b u d o w a liśm y  z a te m  p rz e ­
sz ło  5220 k ilo m e tró w  szo s. P o m im o  ta k  z n a c z n y c h  w yn ików  
p ra c y  n a d  p o d n ie s ie n ie m  s ta n u  d ró g . z o s ta ła  w y k o n a n a  z a le d ­
w ie  d ro b n a  c z ę ść  p la n u  d ró g  b ity c h . D la  d o ró w n a n ia  b o w iem  
p a ń s tw o m  z a c h o d n im  p o w in n iśm y  w y b u d o w a ć  w  P o ls c e  je sz c z e  
p o n a d  40 ty s ię c y  k ilo m e tró w  n o w y c h  sz o s . S zy b k i ro zw ó j d o ­
b ry c h  d ró g  le ż y  w  in te re s ie  ro ln ik a , n ie s te ty  o g ó ln y  b ra k  ś ro d ­
k ó w , k tó re  p rz e w a ż n ie  ło ż o n e  są  p rz e z  se jm ik i, a  w ięc  p o ś r e d ­
n io  p rz e z  lu d n o ść  w ie jsk ą , w p ły w a  h a m u ją c o  n a  b u d o w n ic tw o  
drogowe.

Nr. 1

W IADO M O ŚCI G O SPO D AR C ZE.
Produkcja warzyw. W  te j g a łę z i  p ro d u k c ji  o g ro d n ic z e j 

z a n o to w a ć  m u sim y  n ie s te ty  p ra w ie  c a łk o w itą  k lę sk ę  w  ro k u  u b ie ­
g ły m  Je ż e li  je s z c z e  z u p e łn ie  w c z e sn e  w a rz y w o , k a la fjo ry , 
k a p u s ty  i p o m id o ry , p o  c e n a c h  s to su n k o w o  d o b ry c h  s p rz e d a ­
w a n o , to  w sz e lk ie  u p ra w y  g ru n to w e , ś re d n io -w c z e s n e  i p ó ź n e , 
o k a z a ły  się  z u p e łn ie  n ie o p ła c a ją c e .  O g ro m n a  su sz a  w  p e w n y c h  
o k re sa c h  d o k u c z y ła  n a jw ię c e j k a la f jo ro m . P ro d u k c ja  in n y c h  
w arzy w  p o d n io s ła  s ię  d o  ta k  n a d m ie rn y c h  ro z m ia ró w , ż e  k a p u ­
s ty  w  n ie k tó ry c h  o k o lic a c h  k ra ju  n ie  m o ż n a  b y ło  p o  ż a d n e j 
c e n ie  sp rz e d a ć . O rg a r  iz a c je  o g ro d n ic z e  u s ta li ły  ty p y  w y w o ­
z o w e  i t. p . P ro d u k c ja  p o m id o ró w  z p o d  s z k ła  d o jd z ie  w k ró tc e  
d o  ty c h  ro z m ia ró w , że  p rz y w ó z  w ło sk ic h  p o m id o ro w  b ę d z ie  
z b y te c z n y . D la te g o  w in ie n  Z w ią z e k  P ro d u c e n tó w  W a rz y w  d ą ż y ć  
d o  w y d a n ia  zak az u  p rz y w o z u  z a g ra n ic z n y c h  p o m id o ró w  i in n y ch  
w arzy w .

Wzrost wywozu nabiału Z Polski. W y w ó z  n a b ia łu  p o ls k ie ­
go  je s t  je d n ą  z ty c h  g a łę z i  n a s z e g o  w y w o z u , k tó re  n ie  z a w o d z ą  
i p rz y  n a k ła d a c h  ze  s tro n y  P a ń s tw a , p rz y n o sz ą  m u  p o w a ż n e  
k o rz y śc i.

W y w ó z  ja j z a g ra n ic ę  ro z p o c z ę to  w  r. 1920, w y s y ła ją c  
1.800 to n . w  r. 1922 —  6.600, w  r. 1927 t r a n s p o r t  te n  d o s z e d ł  do 
65 ty s ię c y  to n ; o b e c n ie  ilo ść  jaj w y w o ż o n y c h  w a h a  s ię  w  g ra ­
n ic a c h  o d  20 d o  60 ty s ię c y  to n  n a  ro k , n p . w  r. 1928 —  54 
ty s ią c e  to n , w  r. 1929 53 ty s ią c e  to n , w  p ie rw sz e m  p ó łro c z u
1930 r. —  28 ty s ię c y  to n .

W y w ó z  m a s ła , ro z p o c z ę ty  w  r. 1924, w y n ió s ł w  r. 1925 
541 to n , w  r. 1926 —  5 ty s . to n , w  r. 1927— 7 ty s . to n , w  r. 1928 
p ra w ie  11 ty s. to n , w  r. 1929— 15 ty s . to n  a w  p ie rw sz e j p o ło ­
w ie  1930 r. p rz e sz ło  6 ty s , to n . W  d ru g ie j p o ło w ie  ro k u  o d b y ­
w a ją  s ię  z w y k le  b a rd z ie j  o ży w io n e  o b ro ty  m a s łe m , n a le ż y  w ięc  
p rz y p u sz c z a ć , ż e  ro k  b ie ż ą c y  p o d  w z g lę d e m  w y sy łk i z a g ra n ic ę  
m a s ła  n ie  b ę d z ie  g o rszy  o d  u b ie g łe g o .

WywÓZ gęsi. Z  P o lsk i w y w o z i s ię  c o ro c z n ie  (g łó w n ie  
z w o j. p o m o rsk ie g o  i W ie lk o p o lsk i)  o k o ło  2 m iljo n ó w  sz tu k  g ęsi, 
w a r to śc i  o k o ło  15 do  19 m iljo n ó w  z ło ty c h  W  ro k u  b ie ż ą c y m  
n a  rynku  n ie m ie c k im  n a s tą p i ła  z n a c z n a  z n iż k a  c ę n , co  z n a jd u je  
u sp ra w ie d liw ie n ie  w  k ry z y s ie  g o sp o d a rc z y m , p a n u ją c y m  w  N ie m ­
c z e c h  i z w ią z a n e m  z te rn  b e z ro b o c ie m . O s ta tn io  c e n y  w  B e rli­
n ie  w y n o s iły  o k o ło  9 — 10 z ł. z a  sz tu k ę , p rz y  p o trą c e n iu  z a s  
k o sz tó w  p rz e w o z u , o p ła t  w e te ry n a ry jn y c h  i t  d ., w y n o sz ą c y c h  
n* 1 sz t. o k o ło  z ł  1,50. c e n a  d la  h o d o w c y  w y n o s i 7— 8 z ł . za  
sz tu k ę .

Wskazówki dla pasażerów. D y re k c je  K o le i P o ls k ic h  z w ra ­
c a ją  sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  p o d ró ż n y c h  n a  p rz e k ro c z e n ie  p rz e p isó w  
o p rz e w o z ie  b a g a ż u  rę c z n e g o , p rz y p o m in a ją c , ż e  w o ln o  p o d ró ż ­
ny m  w sz y s tk ic h  tr z e c h  k la s  z a jm o w a ć  p o d  b a g a ż  rę c z n y  je d y n ie  
m ie jsc e  n a d  i p o d  s ie d z e n ie m .

D y re k c je  K o le i w z y w a ją  p o d ró ż n y c h , a b y  n ie  p rz e w o z ili 
w  w a g o n a c h  o so b o w y c h  p a k u n k ó w  c ię ż sz y c h  n a d  20 kg. n a  
k a ż d y  w y k u p io n y  b ile t. C ię ż sz e  p a k u n k i m o g ą  b y ć  p rz e w o ż o n e  
je d z n ie  w  sp e c ja ln ie  p rz e z n a c z o n y c h  n a  te n  c e l  w a g o n a c h  k lasy  
111 (d a w n ie j  c z w a rta ) . '

W  ra z ie  n ie s z c z ę ś liw y c h  w y p a d k ó w , sp o w o d o w a n y c h  n ie ­
sp o d z ia n y m  sz a rp n ię c ie m  w a g o n u  i sp a d n ię c ie m  b a g a ż u , k o le je  
n ie  b ę d ą  p rz y jm o w a ły  p re te n sy j  p o s z k o d o w a n y c h , o  ile  b ę d z ie  
d o w ie d z io n e , że w y p a d e k  s ta ł  s ię  na sk u te k  n ie  p rz e s trz e g a n ia  
p rz e p isó w  o p rz e w o ż e n iu  b a g a ż u  rę c z n e g o .

Obowiązek dostarczania noclegów podróżnym przez urzędy
gminne. N a sk u te k  lic z n y c h  z a p y ta ń  z e  s tro n y  u rz ę d ó w  g m in ­
n y ch  w  sp ra w ie  n o c le g o w a n ia  p o d ró ż n y c h  n a  w s ia c h , m ia ro d a jn e  
czy n n ik i w y ja śn iły , ż e  o b o w ią z e k  u d z ie la n ia  n o c le g ó w  p o d ró ż ­
ny m  c iąży  n a  u rz ę d a c h  g m in n y c h . N a  p o d s ta w ie  b o w ie m  u s ta w y
0 o p ie c e  s p o łe c z n e j ,  k a ż d y  o b y w a te l  m a  p ra w o  d o  ty m c z a so w e j 
o p ie k i gm in y , w  k tó re j g ra n ic a c h  s ię  z n a jd u je .

U rz ę d y  g m in n e  n ie  są  o b o w ią z a n e  je d y n ie  d o  u d z ie la n ia  
n o c le g ó w  z a w o d o w y m  w łó c z ę d o m , co  d o  k tó ry c h  n a le ż y  p o s tę ­
p o w a ć  z g o d n ie  z ro z p o rz ą d z e n ie m  o z w a lc z a n iu  ż e b ra c tw a
1 w łó c z ę g o s tw a .

R Y N K I

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  p ła c o n o  z a  100 kg . czy li 244  fun ty ;
Z b o ż e . Warszawa. Ż y to  18.75— 19.25, p sz e n ic a  26.75. 27.75,

o w ie s  je d n o li ty  23 —  24, ję c z m ie ń  n a  k a s z ę  20 —  21, ję c z m ie ń  
b ro w a rn y  25. —  26, m ą k a  p s z e n n a  lu k su s . 60  —  70, m ą k a  4 /0  
50 —  60, m ą k a  ż y tn ia  w g . ty p u  p r z e p is .  35 36, o trę b y  p sz e n n e
sz a le  15.50 — 16.50, ś re d n ie  14. —  1 5, o trę b y  ż y tn ie  11.25 —  11.75.
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ln? ? nl 3? n " " '3 , L x z Chy rz e P a k o w a  2 0 . - 2 1 .  g ro c h  p o ln y
J|8 0  n y  ? sn  L •’ groc1’ V lc t° J la  32 —  38, k o n ic z y n a  c z e rw o n a  lo(J —  250 . k o n ic z y n a  b ia ła  330 —  440,

‘Poznań. Ż y to  18 — 18.50. p s z e n ic a  22.50 —  24. jęc z m ie ń  
p rz e m  20 21.50. b ro w a ro w y  25— 27. o w ie s  19.25— 20.50. m ą k a
T l T  W° rk * 8,t ? ” d - 30 -75* P l e n n a  65# w  w o rk .
42.75 45.75 o tr ę b y  ż y tn ie  11.25 —  12.25. p sz e n n e  1 2 .5 0 —  13.50 
p sz e n n e  g ru b e  14.50— 15.50, r z e p a k  41.

. Lf ów: P s z e n ic a  d w o rsk a  25 .50— 26. z b io ro w a  23.50— 24. 
ży to  je d n o l i te  19— 19.25. z b io ro w e  18..25— 18.50. o w ie s  20 .50— 21 
m ą k a  ż y tn ia  32— 33.

P a p ie r y  p r o c e n to w e . 5 p roc. p a ń stw o w a  p o ży czk a  pre- 
m jow a d o la ro w a  62 z ł., 5 p ro cen to w a  p o ży czk a  konw ersyjna  
49 zł.; 8  p roc. listy  za sta w n e  Banku G o sp o d a rstw a  K rajow ego  
94 z ł. w  z ło c ie  (161.68 z ł. o b ieg o w y ch ). 8  p roc. lis ty  zast. Banku  
K ornego 94 z ł. w  z ło c ie  (161 .68  z ł. o b ieg o w y ch ).

P ie n ią d z e  (ku rs w a lu t o b cy ch ).
A ustrja 1 sz y lin g  1 z ł . 25 gr. W ło ch y
C zec h y  1 k orona —  .  26 .. Francja
H olan d ja  1 floren  —  „ 36 „ S zw ajcar
Danja 1 k orona 2 „ 37
Miemcy 1 m arka 2 „ 12
A nglja 1 funt szt. 43 ,  —
St. Z jed . 1 do lar 8 „ 90
B elgja  1 frank —  w 24

G dańsk  
Rum unja  
Ju go sła w  1 dinar  
Ł o tw a  1 ła t

1 lir  
1 frank 
1 „
1 gu lden  

lej

z ł. 46 gr. 
« 34 * 
.. 72 „ 
h 72 .. 
.. 5 ..
H 15 f.
M 71 .

Z prawodawstwa.
1. Z m ia n a  p o s ta n o w ie ń  p ra w a  b u d o w la n e g o  w ie jsk ie g o

R o z p o rz ą d z e n ie  p r e z y d e n ta  z d n ia  3 g ru d n ia  1930 r. (D z. U s ta w  
N r. 8 6 ) z m ie n iło  n a s tę p u ją c e  p o s ta n o w ie n ia :  a r t. 279 o trz y m u je  
b rz m ie n ie  n a s tę p u ją c e :  O d le g ło ś ć  z w y k ły c h  b u d y n k ó w  n ie o g n io -  
trw a ły c h  o d  w sz e lk ic h  in n y c h  b u d y n k ó w  n a  te j sa m e j d z ia łc e  
p o w in n a  w y n o s ić  c o n a jm n ie j  12 m e tr ó w , o d le g ło ś ć  z a ś  b u d y n ­
k ó w  o tw a r ty c h , n ie p o s ia d a ją c y c h  śc ia n , a  p rz e z n a c z o n y c h  do  
p rz e c h o w y w a n ia  s ia n a , s ło m y  i ty m  p o d o b n y c h  m a te r ja łó w  ła tw o ­
p a ln y c h  —  c o n a jm n ie j 30  m etr ó w  o d  w sz e lk ic h  in n y c h  b u d y n ­
k ó w  z a ro w n o  n a  te j sa m e j d z ia łc e , ja k  i n a  d z ia łk a c h  są s ia d ó w .

2- G m in a  m a  d o s ta r c z y ć  n a u c z y c ie lo w i  b e z p ła tn e g o  
m ie sz k a n ia , lu b  d o d a te k  p ie n ię ż n y .  R o z p o rz ą d z e n ie  p r e z y ­
d e n ta  z d n ia  3 g ru d n ia  1930 z m ie n ia ją c e  u s ta w ę  o b u d o w ie  
i u trz y m a n iu  w y d a n o  d n ia  17 lu te g o  1922 r. a r t . 11 o trz y m u je  
n o w y  u s tę p : N a d to  g m in a  m a d o s ta rc z y ć  b e z p ła tn ie  m ie sz k a ń  
n a u c z y c ie lo m  p u b lic z n y c h  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h . N a u c z y c ie l m o że  
n ie  p rz y ją ć  d o s ta rc z o n e g o  m u  m ie sz k a n ia , z n a jd u ją c e g o  s ię  w  b u ­
d y n k u  n ie p rz e z n a c z o n y m  n a  c e le  sz k o ln e . G d y  g m in a  n ie  d o ­
s ta rc z y  m ie sz k a n ia , a lb o  te g o  n a u c z y c ie l n ie  p rzy jm ie , g m in a  
w y p ła c a  n a u c z y c ie lo w i d o d a te k  n a  m ie sz k a n ie  w  w y so k o śc i d la  
u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h . G d y b y  g m in a  te g o  n ie  u c z y n iła , to  
sk a rb  p a ń s tw a  m a p ra w o  p o trą c e n ia  te j su m y  z d o d a tk ó w  do  
p o d a tk ó w  k o m u n a ln y c h  i z u d z ia łu  g m in y  w  p o d a tk a c h  p a ń ­
s tw o w y c h . p o b ie r a n y c h  p rz e z  k a sy  sk a rb o w e , a  to  w  c e lu  w y ­
p ła c e n ia  n a u c z y c ie lo w i z a le g łe g o  d o d a tk u  n a  m ie sz k a n ie .

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
u u iK o w w i ,  „ t r a d y c j e  w  n o c  w igilijną '*  o trz y m a ­

liśm y  z b y t p o z n o  d o  n u m e ru  św ią te c z n e g o , a  z a te m  n ie  sk o ­
rzy stam y .

P. J. C e b u la . W ie rsz y  m am y  w  z a p a s ie  d u ż o . w ą tp liw e  
je s t  p rz e to  czy  k tó rą  z k o lę d  p . G a c h a  u d a  się  w y d ru k o w a ć .

m e  s k ^ z y ^ ta m y  ą d Z y ń ”k a  F iS Z er° Wa- Z  u tw o ró w  n a d e s ła n y c h

. M . B rz u c h a n ia .  K o lę d ę  d ru k u jem y , in n e  w ie rsz e  z a ­
m ieśc im y  p ra w d o p o d o b n ie  ró w n ie ż , a le  p ra c y , d o ty c z ą c y c h  w y b o ­
ró w . m ie liśm y  ju ż  z a  w ie le . P o le c a m y  s ię  p a m ię c i.

N A J S T A R S Z A
W kraju  polska f i r m a

H E R B A C I A N A  

EGZYSTUJE OD
1 8 4 0  R O K U
T e l .  2 0 6  -  6 6  i  1 0 - 2 0 .

KRAJOW A HURTOW NIA HERBATY
dawniej T -w o M. SZUM1LIN Sp. Akc.

W a rsza w a , M iodow a 25.

OD ADMINISTRACJI.
_ Z a m ie sz c z a m y  k o le jn y  sp is  p r e n u m e ra to ró w  k tó ry m  z o s ta ­

ły  ju ż  w y s ła n e  o p ła c o n e ,  lu b  te ż  ja k o  p re m ja  k a le n d a rz e  „ Z o rz a " : 
p p . M . B rz u c h a n ia  3  eg z ., M . W ie rc ig ro c h , F . Ju rk ie w ic z , J. Ju r-  
k,i? w ic z ’ C : B ra n d y®. k *»- St. Ż m u d z iń sk i. A . S zm y d . W  S tra w iń ­
sk i, J. T ro jn a r ,  W . D u d e k , W . Ż o łn a ,  M . M ąko  sz ew sk i, K . G a j­
d a , M . G ó ra . L . D y m e k . K . K le n k a . P . S z o b e r . F . D z ień  K s. 
W - K a ł u s k i .  A . Z a rę b s k i ,  T . Z o n te k , J. B ła sz c z a k ie w ic z , F . O r ­
czy k . J. K o rz o n e k . W . K o s iń sk i. I. H a ła t , ,  J. B o d z io c h , H . W ó j­
c ik . K s. G ła d y s z . W . Je z ie rn ic k i, J. D u sz k a . F. G ą s io re k , S. K a ­
m iń sk i, J. K o p y tiu k , I. S a p e rn a , A . D ą b ro w sk i, L . Ja ry sz , A . B a- 
zan . R . R u s in , A . A d a m c z y k , P o lk o w sk i 2  eg z . K s. p ró b . P o -  
k rzy w n ick i, D y b ro w sk i. T h u g u tt ,  J. S z p itm a n . B. P ie rz g o w a . 
L . Jó z e fo w sk i. W . S k ro b a n . K s. J. S z a d k o w sk i. R . K . M isiu le- 
w ic z , I. K u k ie łk a . S. G o d le w sk i. K s. A . C h o ty ń sk i. F. Je n e ro -  
w ic z . J. K u ro p ie sk a . A . D z ie rn ie jk o , M. K o n ie c z n y . F. G ry s , 
K s. A . Z o ra w s k i. L . O lk o w sk i, K s . F. K u le sz a , Ź . Ł y sz c z y ń sk a ,
A . Z o c h o w sk i. Z , Z a le w sk i,  M . F u d a ła , B. O s ta sz e w s k i, K s.
B. G o d le w sk i, A  M a z u re k , W . G rz y b , P . M ie sz w a  —  F ra n c ja , 
K s. W . Z u c h o w sk i.

Egzystuje od 1882 roku 
PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA

rnczry muzm mleczarskich

Sp. z o g r . o dp .

w Warszawie, Belwederska 5, te l. 845-03
Fabryka wyrabia wszystkie 
naczynia potrzebne do mle­

czarstwa, jako to:

konwie, mierniki, skopki, 
oziębiacze, zbiorniki, pastery­
zatory - podgrzewacze i t. p.

Wszystko tylko w gatunkach pierwszorzędnych
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B e z  p r a c y . ŚMIECH — TO Z D R O WI E

Policja w Nowym Jorku rozdaje 
głodnym paczki z żywnością i ubra­
niem. Rozdawać jest komu, bo 
w Ameryce obliczają teraz 4 inilj.

800 tys. bezrobotnych.

P o  c z w a r te .. .

—  P a n ie  g e n e ra le ,  
m o ż e b y  ta k  s z e p n ą ć  
w ro z s trz y g a ją c y c h  k o ­
ła c h ,  a b y  p a ń sk ie m u  
sz w a g ro w i d a n o  o rd e r  
z a  w a le c z n o ść ?

—  B a rd zo  d z ię k u ję , 
a le  n ie  tr z e b a . P o  
p ie rw sz e : n ie  o d z n a c z a  
się  on  w a le c z n o śc ią , 
p o  d ru g ie : n ig d y  n ie  
b y ł w  b itw ie , p o  t r z e ­
c ie : n ie  m a  ż a d n e g o  
p ra w a  d o  o d z n a c z e n ia , 
a  po  c z w a ite :  ju ż  d a w ­
no  m a te n  o rd e r .

G d z ie  m ie sz k a ?

P ija n y , s to ją c  p rz e d  
k a m ie n ic ą , w  k tó re j 
m ie sz k a , p y ta  s tró ż a :

— P rz e p ra sz a m  p a ­
n a , g d z ie  m iesz k a  p an  
M a c io łek ?

—  P rz e c ie ż  p a n  sam  
je s t  M a c io łe k .

—  Ja  to  w ie m , ty lk o  
n ie  w iem , g d z ie  m iesz k a .

D o z g o n n y  d łu ż n ik .

—  Je ś li  m i p a n  p o ż y c z y  100 z ł., b ę d ę  p a ń s k im  d o z g o n ­
ny m  d łu ż n ik ie m .

— N a ta k  d a le k i te rm in  n ie  m o g ę  p a n u  p o ż y c z y ć .

Z a d a n ie  r a c h u n k o w e .

N a u c z y c ie l: J a k b y ś  p o d z ie l i ł  1 1 ja b łe k  m ięd zy  10 o só b ?
U czeń : P o p ro s i łb y m  m a m u si, ż e b y  z ro b i ła  k o m p o t.

C z y  s łu sz n e  p o są d z e n ie ?

—  C o  s ię  s ta ło , p a n i W a le n to w a , że  p a n i c ó re c z k a  o d e s z ła  
z p o s a d y  od  te j m e c e n a so w e j?

— Bo ją  p o są d z o n o , że  u k ra d ła  z ło ty  z e g a re k .
—  1 có ż  p a n i n a  to?
—  B ę d ę  d o c h o d z ić , czy  s łu s z n e  p o są d z e n ie .
—  P rz e z  sąd?
—  N ie , d o w ie m  się  u  je d n e g o  z n a jo m e g o , czy  to  je s t  

p ra w d z iw e  z ło to .

K to  ra n o  w sta je ...

—  Ja k i z c ie b ie  leń l L e ż y sz  d o  p o łu d n ia . M ąż  s ą s ia d k i 
w y s z e d ł  ra n o  i z n a la z ł  n a  d ro d z e  p u la r e s  z p ie n ię d z m i.

—  A  w id z i s z —  g d y b y  te n , co  z g u b ił  p u la re s , le ż a ł  d o  
p o łu d n ia , n ie  b y łb y  p o n ió s ł  s tra ty .

M aj. W o js ła w ic e , pow. Chełmski. Parceluje się 
około 900 mg. gruntów pszenno-buraczanych I i II kl. 
z dodatkiem dobrych łąk. Poczta, szkoła, kościół na 
miejscu. Dojazd do st, kol, Hrubieszów, następnie wąsko 
tor. do Wojsławic. Informacyj udziela na m iejscu dele­
gat Banku Ziemiańskiego.

Maj. W o la  S e m ic k a ,  pow. Lubartowski. Parce­
luje się około 1200 mg. urodzajnych gruntów ornych, 
pszennych i o wysokiej kulturze żytnio-kartoflanych 
z dodatkiem łąk i lasów. Ośrodek kom pletnie zabudo­
wany. Dojazd 7 kim. od st. kol. i m. Lubartowa. Infor­
macji na m iejscu udziela adm inistrator.

Maj. Z a r a z ie  G o zd y  S ta r e ,  pow. Łomżyński. 
18 kim. od Ostrołęki lub Łomży autobusem  (przy szo­
sie). Parceluje się 350 mg. urodzajnych gruntów  ornych 
w dobrej uprawie, całkowicie obsianych, łąk  nadrzecz­
nych zalewnych, lasu budulcowe - opałowego; szereg 
działek z budynkam i. Osada m łyńska. Przeciętna cena 
około 850 zł. za 1 mg. z rozpła tą kilkuletnią. W iado­
mości udziela na miejscu adm inistrator sąsiedniego ma­
ją tku  Drogoszewo.

M aj. O ssa , pow. Rawa - Mazowiecka. Dojazd 
z W arszawy autobusem do Babska, od m iasta Rawy 
8 kim. Parceluje się 100 mg. pszenno-żytnich obsianych 
gruntów ornych z budynkam i. Cena od 800 do 1200 zł. 
1 mg. z pożyczką Państwowego Banku Rolnego.

M aj. S z w e jk i-W ie lk ie , pow. Rawa Mazowiec­
ka. Dojazd z W arszawy autobusem do Białej Rawskiej, 
skąd 4 kim. Ośrodek 80 mg. Ziemia pszenno-buraczana 
z dodatkiem łąk. Budynki kom pletne w dobrym stanie 
(dom m ieszkalny o 14 pokojach). Ogród owocowy 5 mg. 
z aleją 100-letnią lipową. Cena około 155.000 zł.

Maj. G o stk o w o , pow. Ciechanowski, przy st. 
Ciechanów. Do sprzedania pozostało 70 mg. dobrych 
gruntów  ornych no cenie 600 do 1680 zł. za 1 mg. z po­
życzką Państwowego Banku Rolnego. Nadto ośrodek 
z dobrymi budynkam i o obszarze 95 mg.

Szczegółowych informacyj o wvżej podanych ma­
ją tkach  udziela BANK ZIEMIAŃSKI w W a r s z a w i e ,  u l .  M a ­
z o w i e c k a  Nr. 13.

P R E N U M E R A T A  K  W  A R T A L N A  W  P O L S C E :  2 z ło te  50 gr., w e  F ra n c ji  10 fr. —  W  A m e ry c e  ro c z n ie  2 d o la ry  
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  C a ła  s tro n a  z a  te k s te m  300 z ło ty c h , ’/2 s tro n y  150 zł., */4 s tro n y  80  z ł., 1/ 8 s tro n y  45 z ł., 1/ t6 s tro n y  
25 z ł., ‘/aa S trony J 5 z ł. W  te k ś c ie  c e n a  o g ło sz e ń  o 100%  d ro ż sz a . N a  o s ta tn ie j  s tro n ie  c e n a  o g ło sz e ń  o 3 0 %  d ro ż sz a . W y so k o ść  
s tro n y  o b lic z a  s ię  na 260 m m . Ję d n o śZ p a lto w y  w ie rsz  (p rz y  u k ła d z ie  c z te ro sz p a lto w y m ) 40 g r ., w  te k ś c ie  p ó łs tro n ic o w y  1 z ł, 60 gr. 
D R O B N E  o g ło sz e n ia  p ro c  u n d lo w y th  z a  w y ra z  20 gr. K a ż d a  p o d w y ż k a  ta ry fy  o b o w ią z u je  w sz y s tk ie  ju ż  p rz y ję te  o g ło sz e n ia  od

,t d n ia  z m ia n y  b e z  u p rz e d n ie g o  z a w ia d o m ie n ia .
R e d a k c 'a  i A d n  i s ra w  J e r o z o lim sk a  17. K o n to  c z e k o w e  P . K . O . N r. 18 .660 —  O d d z ia ł  R ed a k cji i  A d m in i­
stracji: K ra w v 6  I p . — T e le fo n y : W a rsz a w a  612-90 —  K ra k ó w  2076. P r e n u m e r a tę  i k o r e sp o n d e n c ję

n a le ż y  w  W a r sz a w ie  u l J e r o z o lim sk a  17. N a d e s ła n y c h  rę k o p isó w  re d a k c ja  n ie  z w ra c a .
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Drukarnia Kooperatywy Pracowników Drukarskich, WT ars za w a, Zielna 47. Telefon 619-57
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